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We Lwowie Niedziela dnia 16. Stycznia 1898 r. 


Rok XXXI. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł, — półrocznie 4 zł. -- kwartalnie 4 zł. 
za przesyłkę 


50 ct, -- miesięczne 1 zł. 50 ct, 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 


irjackiem, rocznie 
Z przesyłką pocztową w państwie A inte 6 zi. — 


24 zł. — półrocznie 1% zł — 
miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocziową za granicę d 
50 marek — kwartalnie 14 
do Francji, Anglji, 


franków — kwartalnie 20 franków 
Biuro Redakcji „Dziennika E plac 
liczba 6 i 2. -— Telefon Nr 


Rękopisów "4186 nie zwraca, 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


Wydawcy i właściciele: 


ałych Niemiec rocznie 
12 marek 50 fenigów — 
Włoch i Szwajcarji rocznie RQ 


Mariacki 


Dr. 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel 


Kazimierz Ostaszewski- Barański i 


świąt o godzinie $. rano. 


Biuro Administracji 
Marjacki l. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 

We Wiednin: 
M. 


Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: 
rue de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 


Doniesienia o ślubach, 


Drobne ogłoszenia 13/, centa od wyrazu. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
„Dziennika Polskiego,’ piac 


pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rudolf 
C. Adam 38, 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 


Prywalne korespondencje 1% i nekroiopja ©0 centów od 


wiersza. 
Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Nieczysław Schmitt. 


Ze Wschodu azjatyckiego. 


Lwów 15. stycznia. 

| U:adowienie się Niemców na pobrzeżu 
chińskiego państwa — zagarnięcie przystani 
Kiso-Czao — spotyka obecnie w prasie an- 
gielskiej daleko chłodniejszą ocenę, aniżeli to 
się d'iało przed dokonaniem tego faktu. Wszyst- 
kie obawy, bądź rzeczywiste bądź zmyślone, 
wszystkie zaczepki ironiczne lub namiętne, któ- 
remi sypano Z Londynu na Berlin, jak z rę- 
kawa ucichły i niemal zostały zapomniane. 
Wi ocznie Anglicy pogodzili się rychło z nie- 
odwołalną już koniecznością, a być może także 
przyszli do przekonania, że znów tak bardzo 
nie mieli powodu do wojowania z Niemcami. 
Co prawda — już dawniej odzywaly się w ta 
kim duchu nad Tamizą głosy umiarkowańsze, 
później zaś vczynily to jak najdobitnej p sma 
angielsk e, w Chinach wydawane, które chyba 
najlepiej znają, tam na miejscu. istotny stan 
rzeczy. Organa te, redagowane w Szangaju 
i Hongkongu, a sam:m istnieniem swojem 
świadczące o wyjątkowem znaczeniu Anglji we 
wschodni:j Azji, nie lękają się wale konku- 
rencji eulore jTi dla w. brytańskiego handlu 
i przemysłu w Chinach — owszem nawet do- 
wodzą, że ni: zgubna rywalizacja, ale uczciwa 
solidarność białej rasy wobec żółtej leży w inte- 
resie Europy t jej cywilizacji. 

C» do rządu iorda Salisbury'ego, ten snać 
nie ulegał w tym wyp:dku — przynajmniej na 
oko — żadnej suggestji ze strony rozgorączko- 
wanej prasy londyńskiej i o ie wiadomo, nie 
czynił Niemcom trudności w zagarnięcu zdo- 
byczy. Tak samo nie protestował wcale gabinet 
St. James — ani słowem, ani czynem — prze- 
ciw uzyskaniu przez Rosję na wodach chińskich 
wygodnego punktu oparcia. mianowicie portu 
Arthura, jako stacji dia rosyjskich pancerników. 
Inna znowu rzecz, iż dyplomacja angielska nie 
zasypia gruszek w popiele. Toż słychać coraz 
głośniej o nowem jej przedsięwzięciu, które bez 
ekspedycyj zbrojnych, bez kosztów, a przeci- 
wnie z lichwiarskimi zyskami w przyszłości, 
zdobędzie dla Anglji niemal hegemonję* ekono- 
miczną w Chinach. Państwo słońca potrzebuje 
po niefortunnej swej wojnie z Japonją ustawi- 
cznie pieniędzy i świeżo mowa jest o nowej 
wielkie) pożyczce chińskiej w wysokości około 
200 miljonów zł. Owóż banki angielskie. a tak- 
że pono niemieckie, mają dostarczyć Chińczy- 
kom tej monety — lecz za poręką Angliji. Rzecz 
prosta, iż praktyczny John Bull nie zdecyduje 
się na to dla pięknych oczu młodego cesarza 
chińskiego, lecz poprostu ponieważ się obawia, 
że jesl swej poręki odmówi, to Chiny. przydu- 
szone twardą koniecznością, zwrócą się z tym 
interesem do Nemiec lub Francji, a każde 
z tych państw nie omieszka — naturalnie za 
odpowiednie koncesje — odegrać roli senzala 
giełdowego dla nowych obligów chińskich. War - 
to przy tej okazji zaznaczyć jeden szczegół dla 
narodu angielskiego wysoce znamienny. Qto — 
jakkolwiek poręka dla pożyczki chińskiej włoży 
na skarb w. brytańssi znaczne zobowiązania 
stała się ona jednak wnet bardzo popularną 
w najszerszych masach, dowodząc, jak cały ogol 
angiel-ki żywo interesuje się każdą akcją zagra- 
miczną swego rządu i jak bardzo mu zależy na 
dominującem stanowisku handlowej bandery 
angielskiej na wszystkich oceanach. Nie jest to 
bynajmniej naród „kramarzy*, jak go szyder- 
sko nazywają krótkowidze, ale „en.rosiści* 
w wielkim stylu. Coprawda, umieją żyć i robić 
interesa z kredką w ręku. Dla państwa tat ko- 
losalnie bogatego, jak Anglja, ryzyko połączone 
z poręką 200 milj. nie jest żadne, natomiast 
spodziewane, a rzec mona więcej nawet, nie- 


zawodne stąd korzyści dla handlu any'elskiego 
na długie dziesiątsi lat, jeśli nawet nie stule- 
cia, są aż nadto widoczne. Będzie Anglja miała 
Chiny w zawisłości pieniężnej, co się równa 
zwycięskiemu podbojowi z orężem w ręku. 


Sprawy sejmowe. 


(Organiaacja kredytu włościańskiego). 

Komisja bankowa załatwiła na podstawie 
referatu p. Skalkowskiego sprawozdanie wy- 
działu krajowego o organizacji kredytu wło- 
ściańskiego. 

Uchwała sejmowa z 13 lutego 1897. upo- 
ważniająca bank krajowy do powiększenia emisji 
obligacyj komunalnych o suraę 10 miljonów zl. 
dla zasilenia instytucyj, zajmujących się wło- 
ściańskim kredytem, nie uzyskała zatwierdzenia, 
a w reskrypcie odmownym ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnią 25 czerwca 1897, podnie- 
siono szereg wątpliwości i zarzutów przeciw 
wciągnięciu powiatowych i gminnych kas oszczę- 
dności do zamierzonej akcji na polu włościań- 
skiego kredytu. 


Gdyby nie udało się usunąć tej przeszko- 
dy, cały płan organizacji kredytu włościańskie- 
go byłby zakwestjonowany. Uchwalając bowiem 
rozszerzyć emisję obligacyj komunalnych o su- 
mę 10 milionów zł. i przeznaczając tę sumę na 
dotowanie lokalnych instytucyj, sejm wymienił 
obok towarzystw zaliczkowych, także powiato= 
we i gminne kasy oszczędności. Wykluczenie 
tych kas od współdziałania w zamierzonej akcji 
miałoby ten ujemny skutek, że w powiatach, 
w których te kasy zajmują się włościańskim 
kredytem, nie mogłaby ludność wcale korzystać 
z otworzyć się mającego obfitego źródła kre- 
dytu. Zamierzone przeto udzielanie kredytu wło- 
ściańskiego z tego funduszu, za pośrednictwem 
powiatowych instytucyj, nie objęłoby calego 
kraju. lecz byłoby ograniczone na powiaty, 
w których dzalalność tę objęły towarzystwa 
zaliczkowe, 


Wydział krajowy skorzystał z getowości 
rządu do ustnych rokowań i celem uchylenia 
wątpliwości, poruszonych w reskrypcie mini- 
sterjalnym, tudzież celem porozumienia się wzglę- 
dem wymaganych zmian delegował członka wy- 
działu dra Wereszczyńskiego i dyrektora banku 
kraj. dra Zgórskiego do pertraktacyj z rządem. 
Wynikiem tych pertraktacyj jest zmodyfikowany 
projekt zmiany statutu banku kraj. 

Komisja zaaxcep'owała wszystkie zmiany 
żądane przez rząd. 

Wnioski komisji i wydziału kraj. różnią 
się od zes.lorocznych uchwał s:jmowych w tym 
przedmiosie tylko o tyle, o ile jest to potrzebne 
dia uzyskania zatwierdzenia rządowego. Pozo- 
staje zaś niezmieniona i suma 10 miljonowa, 
przeznaczona na polepszenie stosunków wlo- 
ściańskiego kredytu, i zostaje utrzymany pro- 
gram użycia tej sumy w sposób określony ze- 
szłoroczną uchwałą sejmowa. 

Zdając s rawę sejmowi o zużyciu funduszu 
10,000 zł. wyznaczonego na popieranie zakla- 
dania powiatowych instytucyj kredytowych, wy- 
dzial krajowy przedstawił rezultaty osiągnięie 
w roku ubiegłym co do organizacji takich in- 
stytucyj. 

Sześć nowych kas oszczędności otwarto już 
w powiatach, a siedm kas oszczędności jest w 
toku założenia, razem zatem pows'ało trzyna- 
ście nowych instytucyj powiatowych, utworzo- 
nych dla polepszenia stosunków włościańskiego 
kredytu. 

Z udzielonego przez sejm w r. 1896 fun- 
duszu 10.000 zł. na koszta organizacji pozo- 
stało na rok ubiegły jeszcze 8100 zł, a gdy 
wydano w ciągu roku tylko 2314 zł, pozostało 


do dyspozycji 5786 zł, którą to kwotę propo- 
nuje wydział przenieść na rok bieżący. 

Przyznając zasiłki dla nowo założonych to- 
warzystw zaliczkowych — wydział krajowy działał 
najczęściej w porozumieniu ze związkiem sto- 
warzyszeń, co zdaniem komisji i nadal prze- 
strzeganem być powinne Związek stowarzy- 
szeń bowiem udziela powstającym towarzystwom 
fachowej rady i pomocy, a poddanie się kon- 
troli związku jest gwarancją prawidłowej dzia- 
lalności powstałego towarzystwa. 

Komisja z zadowoleniem konstatuje, że 
mala stosunkowo ofiarą ze skarbu krajowego 
ułatwionem zostało w sposób wydatny i sku- 
teczny organizowanie powiatowych  instytucyj 
powiatowych. 

Przedstawiając sejmowi, zgodnie z wydzia- 
łem, wniosek przeniesienia reszty z owego fun- 
duszu 10.000 zł. na rok bieżący, komisja wy- 
raża przekonanie, że jak dotychcza», tak i nadal, 
zasiłki z tego funduszu udzielane będą dla re- 
prezentacyj powiatowych zachętą do zakładania 
wspomnianych instytucyj. 

Organizacja kredytu włościańskiego została 
przeto uzupełnioną przez powołanie do życia 
nowych instytucyj w powiatach, gdzie takich 
instytucyj brakło, a dalsze jeszcze prace w 
wytkniętym przez sejm kierunku są w toku. 

Można też niepłonną mieć nadzieję, że 
praca ta pójdzie w całym kraju raźniej na- 
przód, gdy nareszcie otwarte zostanie w Banku 
krajowym nowe obfite źródło dogodnego, dłu- 
goterminowego kredytu w obligacjach komu- 
nalnych. 

Jest też komisja przekonaną, że wydzial 
krajowy nad dalszym tej ważnej i doniosłej 
akcji rozwojem czuwać będzie, a przedewszyst- 
kiem niczego nie zaniedba, co jeszcze pntrze- 
bnem jest dla doprowadzenia jak najrychlej do 
skutku uchwał sejmowych o 10 miljonowym 
kredycie komunalnym, dla zasilenia towarzystw 
zaliczkowych i = szere daia przeznaczonym. 


(Ekonomicsna dsiałalność representacyj 
powiatowych 9) 

Komisja gminna załatwiła na podstawie 
referatu p. Merunowicza sprawozdanie wy- 
dzialu kraj. o ekonomicznej działalności repre- 
zeatacyj powiatowych. Komisja zaleca wydzia- 
łowi kraj., ażeby nie przestawał czynnie i jak 
ı ajgorliwiej działalność tę {yo 

+ 


(Z komisyj sskolnej, propinacyjnej i reformy 
wyborcsej.) 

Komisja szkolna przydzieliła do referatu 
sprawozdanie rady szkolnej kraj. o stanie szkół 
średnich rektorowi Knapińskiemu, zaś w szko- 
iach ludowych i seminarjach nauczycielskich p. 
Cza toryskiemu. 

Komisja propinacyjna ukonstytuowała 
sę, wybierając przewodniczącym p. Abraha- 
mowicza, zast. przewodn. p. Marchwi- 
ckiego. sekretarzami pp. Žardeckiego 
i Kraińskiego. 

Komisja dla reformy wyborczej 
ukonstytuowala się, wybierając przewodniczącym 
p. Wojciecha Dzieduszyckiego, zastępcą 
przewodn. p. Weigla, Sekretarzem p. Skal- 
kowskiego. 


Z sejmu czeskiego. 


Praga 13. stycznia. 

(S) Znajdując się dziś na galerji w sali obrad 
sejmu czeskiego, zdawało mi się kiłka razy, że 
jestem nie w Pradze, lecz w Wiedniu na słyn: 
nych i wiekopomnych widowiskach burd ob- 
strukcyjnych parlamentu sustrjackiego. Zacięcie, 
jako żywo, byio to samo i ci sami parlamen- 
tarni prowokatorowie 1 „burdziarze* z hersztem 


swoim Karolem Hermanem  Wolfem na czele. 
Zaczął on dokazywać, 
Lobkowicz w zastępstwie chorego br. Bucquoya 
zaczął wniosek tegoż uzasadniać w języku cze- 
skim. Wołał karczemnym tonem: „Mówisz pan 
dla nas niezrozumiale, to wyszydzanie nas!... 
cz pan! czy pan slyszysz, książę Lobkowiczu 
a Raudnicach!* Teraz staje się coś, czegobym 
był nigdy sobie nie wyobraził. Książe stosuje 
się do rozkazu Wolfa i mówi po niemiecku. 
Istotna to ofiara pokory chrześcjańskiej dla do- 
brej sprawy, do której jednak mało kto bylby 
zdoloy. Lobkowicz, a następnie i Engel w imie- 
niu Młodoczechów współzawodniczą w uprze- 
dzeniu i pojednawczości wobec Niemców, a ci 
insultują ich formalnie przez usta Schueckera i 
Pradego. Wybuchła na początku posiedzenia 
obstrukcja, uśmierzyła się nadspodziewanie sto- 
sunkowo po nie długim czasie. Podczas mowy 
Schreckera przyszło do strasznej znowu burzy. 
Zupełnie scena z parlamentu wiedeńskiego. 
Wolf z podniesionemi pięściami leci na Brzeznow- 
skyego, za nim jego pachoikowie. Między ław- 
kami niemieckiemi a młodoczeskiemi powstaje 
tłok i ciżba. Słychać oderwane grożne okrzyki, 
widać podniesione do góry pięście. O włos, a 
byloby przyszło do bójki. Jaki powód, nikt nie 
wie, bo na gal. rji dziennikarskiej wśród wrzawy 


nic z dołu nie słychać, a wśród zgiełku nie 
widać, kto z kim ma rozprawę. Marszałek 
dzwoni & dzwoni. Jakby cudem piekielna 


wrzawa się ucisza nieco. Marszałek powiada, iż 
opowiadano mu, że jeden z posłów użył nie- 
właściwego wyrazu, wyrazu obrażającego. Jeśli 
tak jest rzeczywiście, więc przywołuje go do 
porządku. 


Protest ze strony niemieckiej, okrzyki, 
nowy zgiełk. Wreszcie daje Brzeznowsky wyja- 
śnienie, że on użył wyrazu „pruscy szpiedzy* 
bez stosowania tego do posłów niemieckich, 
dając jednemu z posłów niemieckich (dr. We- 
rausky'emu, a nie dr. Katzenwendl, jak mylnie 
donoszą niektóre dzienniki) odprawę na to, co 
powiedział Czechom, mianowicie: „Będziecie 
tego wszystkiego żałować. Dzień zapłaty przyj- 
dzie, wszak my silniejsi od was!* 

Wszystko to, jako też wybór mówców 
niemieckich tak nieprzejednanych, jak Schuecker 
i Prade, wyniosły a wyzywający ich ton prze- 
mówień i oświądczenia, że ani o włos nie po- 
puszczą nie z swoich warunków, żądając nato- 
miast wobec „mniej wartościowych innych ję- 
zyków austrjackich zaprowadzenia niemieckiego 
języka państwowego,* wskazują jasno, iż po- 
między posłami niemieckimi wziął górę straszny, 
nieprzejednany kierunek, albo mówiąc inaczej: 
Wolf zwyciężył. Wobec tego przerwano roz- 
prawę przed głosowaniem, czy wniosek hr. 
Bucquoy ma być odesłanym do komisji, bo to 
dziś już rzecz obojętna, skoro objawiony zwrot 
Niemców na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
czeskiego jasno dowodzi, iż z tego wniosku nic 
nie będzie. Odroczenie posiedzeń sejmowych 
do poniedziałku nastąpiło, jak się dowiaduję w 
kołach poselskich, na Żądanie namiestnika hr. 
QCoudenhove, którego wypadki w sejmie zasko- 
czyły niespodzianie. Miał on bowiem, jak o 
tem doniosłem telegraficznie, złożyć w sobotę lub 
w poniedzialek oświadczenie w sprawie językowej 
imieniem rządu i zarazem wnieść rządowe przed- 
łożenie regulujące sprawę językowa, które by- 
loby odesłane do komisji wybranej dla obra- 
dowania nad wnioskiem hr. Bucquoya, a wła- 
ściwie byłoby tworzyło podstawę dla tejże ko- 
misji, ponieważ hr. Bucquoy nic merytory- 
cznego nie wniósł, żądając tylko ogólnikowo 
rozpatrzenia i rozstrzygnięcia sprawy. Otóż hr. 
Coudenhove wobec zmiany położenia w sejmie 
ma się udać po nowe informacje i instrukcje 
do Wiednia, nie mogąc naturalnie w tem tru- 


gdy książę Ferdynand | Wobec niepojednawczości Niemców, 


dnem położeniu działać na własną rękę. 

staje na 
porządku pytanie: czy namiestnik ma w ogóle 
zlożyć zamierzone oświadczenie i wnieść w 


sejmie wymienione przedłożenie rządowe, skoro 
w, danych warunkach ani jedno, ani drugie celu 
mieć nie może. Może w czasie do poniedziałku 
będą nawiązane nowe jakie rokowania. 

W tutejszych kołach poselskich i dzienni- 
karskich nie oddają się co do zgody z Niem- 
cami żadnemu złudzeniu. Owszem, powsze- 
chnie mniemają, iż Niemcy w jak najkrótszym 
czasie usuną się zupełnie z sejmu. Wobec tego 
powstaje nowe pytanie, mianowicie: czy sejm 
będzie zamknięty, lub czy będzie on po wyj- 
ściu Niemców obradował nad sprawami kra- 
jowemi. 

Położenie zdaje się trudnem, a zwolanie 
parlamentu w krótkim czasie wątpliwem. Po- 
kazuje się, że i p. Gautsch czarodziejem 
nie jest. 


Z prowincji. 


Sambor 10. stycznia. (Z posiedzenia rady 
powiatowej). Na dzisiejszem, nadzwyczajnem 
posiedzeniu przyjęty został opracowany przez 
wydział powiatowy wniosek p. Władysława 
Tchorznickiego, zdążający do udzielenia pomocy 
dotkniętej nieurod ajem uboższej ludności sam- 
borskiego powiatu w ten sposób, iż w miesią- 
cach marcu i kwietniu dostarczonym ma być 
ludności tej odpowiedni zapas kukurudzy po 
cenie przystępnej na kredyt i przy zastosowaniu 
jak najdogodniejszych warunków co do terminu 
spłacenia zaciągniętego na ten cel przez gminy 
długu. 

W szczególności upoważniła rada wydział 
powiatowy do zakupienia w drodze ofertowej 
20 wagonów kukurudzy i 10 wagonów jęczmie- 
nia na zasiew za lączną kwotę 20.00G zl., o 
której pożyczenie ma się wydział powiatowy 
bezzwłocznie postarać bądź to w banku krajo- 
wym, bądź też w galicyjskiej kasie oszczędności. 

Rozdzielenie wspomnianych produktów po- 
między gminy nskutecznić ma wydział powia- 
towy na podstawie przedłożonych przez naczel- 
ników gmin zamówień, w których obok ilości 
potrzebnego produktu oznaczonym ma być także 
i termin dostawy do dworców kolejowych. 

W myśl uchwały rady powiatowej sprowa- 
dzona kukurudza rozdzieloną będzie tylko po- 
między ubogich włościan gmin w obecności 
miejscowych duszpasterzy i delegatów wydziału 
powiatowego. 

Zwrot należytości za dostarczone w ten 
sposób gminom produkta nastąpić ma najpó- 
źniej do dwóch lat od chwili odbioru tychże 
produktów przez naczelników gmin, których 
obowiązkiem będzie postarać się o to, aby za- r. 
ciągnięty przez członków gminy dług w ozna- 
czonym czasie spłacony zostal. 

Z powodu, iż pomoc, z jaką rada powia- 
towa pośpiesza w celu stłumienia nędzy i glo- 
du już i dzisiaj nawet pojawiającego się wśród 
uboższych włościan w znacznej części gmin na- 
szego powiału, w drobnej tylko cząsteczce za- 
pobiedz zdoła nędzy mogącej pociągnąć Za so- 
bą jak najfatalniejsze skutki, przeto poczuwamy 
się do obowiązku przypomnieć na tem miejscu 
wybranym ż naszego powiatu pp. posłom do 
rady państwa i prosić ich, iżby wszelkiemi si- 
lami starali się wyjednać u rządu jak najry- 
chlej zapowiedzianą subwencję, która według 
zapewnienia starosty p. Kieszkowskiego, preli- 
minowaną została dla tutejszego powiatu w kwo- 
cie 27.000 zł. 

Bis dat, qui cito dat, a zatem pośpiech 
w załatwieniu tak ważnej dla powiatu naszego 
sprawy, będzie nietylko wyrazem energji mz AERO oo wa wła i L SRrany, Bedzie mety gą wyrazem energjia przeł 


Kronika niedzielna. 


(Moja wycieczka do Krakowa i trochę o Kra- 
kowie. —— „Pech“. — Z csem się na wstępie 
spotkałem. — Wolę milczeć. — Światek daien- 
nikarski w Krakowie. — Coby się stało. gdyby 
się coś zrobiło — Sanacja stosunków dziennikar- 
skich. — Za prsykładem Lwowa. — Moja rada.) 


Bylem w Krakowie. Poczuwam się do obo- 
wiązku sprawozdania z tej moej wycieczki. 
Właściwie jest to obowiązek, który sobie sam 
narzuciłeni, bo nist mnie tam nie wysłał, nikt 
mi nic nie polecił i wkt mnie nie prosil, abym 
w dwóch pociągach: pospiesznym i błyskawi- 
cznym przetrząsnął dokumentnie swoje litera- 
ckie kości i przekonał Się Że w coupé, chociażby 
pierwszej klasy, jest również nudno jak w pir- 

4 lepsz 

wszym gorszym, = imoże nawet lepszym salo ije, 
gdzie ludzie mówią o pogodzie, teatrze i o po- 
lityce, i że Kraków, choć to rdzennie polskie 
miasto, ma także swoich żydów, Co tę polskość 
podgryzają.. À 

ii Niemiec, podobno dowcipny, powiada 
że Krakow, jest kleine grosse Stadt, a Lwów grosse 
kleine Stadt — jabym zaś dodał, że obydwa 
taz są niepodobne do siebie, iż nie chce SIĘ 
wierzyć, że to przecież są rodzone dzieci. Ale 
rodzone dzieci, m'mo że jędno ma nos zadarty, 
a drugie zwieszony na kwinię — jeśli już nic 
nie posiadają wspolnego w rysach, to poza icb 
plecami coś się wylworzy jednakowego... 


Tak jest, wlaśnie z Krakowem, a ja wy- 
rażając się stylem inteligencji, mam pech... 

Zaledwie u hyliłem d zwi da stosuneczków 
krakowskich, spotkałem się nos w nos... z kwe- 
stją teatralną. 

— Czy djabli nadali z tymi komedjantami 
— pomyślałem sobie — we Lwowie kwestja 
teatralna, w Stanisławowie kwestja teatralna, 
w Krakowie kwestja teatralna — niezawodnie 
wybuchnie ta epidemja i w Gorlicach, gdzie p. 
Recki, dyrektorujący dawniej pod wezwaniem 
ŻE I. ie dla nafciarzy marchewkę 
skrobie i, ma się rozumieć, stara się o subwen- 
cję, bo równiBł poświęca się dla sztuki, krzy- 
„ując JĄ Na Wszysikie możliwe i niemożliwe 
sposoby... 

Czynnik cywilizacyjny, jak książe Sangu- 
szko nazwał teatr przy otwarciu go w Krako- 
wie — strasznie jakoś wierci się wśród naszej 
galicyjskiej cywilizacji... 

W Krakowie niema wprawdzie niezadowo- 
lenia wśrod aktorów, ale publiczność teatralna, 
a jest jej więcej jak we Lwowie, potworzyła 
istne reduty i jedni z nich wolą najostrzejszą 
krytykę, inni plotki, a najwięcej fundamentalną 
obojętność i niepokazy wanie się wcale w tea- 
trze. Naturalnie, miałbym nie jedno do powie- 
dzenia, zwłaszcza w kierunku analogicznym, ale 
najprzód nie chcę wywolywać wilka z lasu, a 
powtóre już mi te kwestje teatralne poczynają 
odgrywać rolę kości w gardie, a nareszcie, jeśli 
mam prawdę powiedzieć — ja osobiście przy- 
szedłem do tego przekonania, że wszyscy mają 
słuszność i niech się dzieje, co chce, bo i tak 


nie wiele z tego wszystkiego będzie... 


MEE o o o ——WEECOWIE 1 7 Tezy WZW Krakowie światek dziennikarski, który 
oczywiście nietylko mnie bardziej interesował, 
ale i bliżej obchodził —- uderza niezmiernie 
ciekawem życiem charasterystycznem : po zi 
obrębem swoich redakcyj, ludzie ci dla siebie 
nie istnieją. 

Z tych dziwnie powiżłanych stosunków, 
wieje coś tak nienaturaluie naciągniętego, że 
gdyby przypadkiem współpracownik jednej re- 
dakcji wszedł do drugiej. to z pewnością wy- 
warłoby to większą konsternację, aniżeli zja- 
wiene się woźnego z rozkazem zabrania do 
kozy odpowiedzialnego redaktora. 

Wyobrażam sobe, coby się stało gdyby 
E teatralny fejlelonista Minos pojawił 
się w redakcji Życia! .. 


Pani Zapolska zemdlałaby, pan Szczepań- 
ski powstawszy, zakrzywilby się naturalnie este- 
tycznie w znak zapytania, a nawet korektor, 
najobojętniejsze stworzenie na świecie, zadrżałby 
z przestrachu. 


Jak długo trwalaby taka sytuacja, nie 
wiem — przypuszczam, że krótko — ale kto 
wie, gdyby tak krakowscy dziennikarze raz, 
drugi zdobyli się na podobne wizyty — kto 
wie, czy mdlanoby, zakrzywiano się w pytaj- 
nic i czy ostatecznie nie wytworzylby się jakiś 
towarzyski modus vivendi, jak nie chwaląc się 
jest we Lwowie. gdzie przecież doszliśmy do 
lego, że mówimy sobie : 

— No, niechaj cię djabli wezmą — ale ja 
im tam dopomagać nie będę... 

Można się na tym miłym świecie nie ko- 
chać, ale nie idzie zatem, aby się nienawidziać 
do tego stopnia, że nieprawdą podrywa się 


się stosunek, z fałszywych szczególików robią 
się do niego dekoracje, wciśnie się w siebie 
par force ammozję — a potem wytworzy się 
taka sytuacja, że nawet $. p. Jan Dobrzański, 
który się nigdy niczemu nie dziwił nic nie ża- 
łowal, nikomu nie wierzył i za nikim nie tę- 
sknil — nawet ten protoplasta namiętny. z 
rozczochraną od zenitu do Nadiru brodą, w 
której się plawila d:iennikarska polemika — 
nie umiałby oponować takiej sytuacji... 


A jednak tak jest w Krakowie... 


Sanację slosunków dziennikarskich we 
Lwowie przeprowadziła młodzież literacka. Mu- 
szę to przyznać, chociaż, Co prawda nie robi 
mi to przyjemności głównie z tego powodu, że 
przypatrując się bacznie wszystkiemu, widzę, 
że moi młodzi koledzy, zaczynają się chylić 
ku starości, nie dlatego, aby im skronie 
okałał włos mający ochotę siwieć, bo natural- 
nie bronią ich od tego myślące lysiny — ale 
są inne symptomata, które mnie niepokoją... 
Nie chcę dziś bliżej o nich mówić — może 
później... W każdym razie mogę im to po- 
wiedzieć, co rzekł Bismarck książątku nie- 
mieckiemu, gdy się o jakiś tron ubiegało: „bę- 
dziecie mieli przyjemne wspomnienia“... 

Więc zdaje mi się, że w Krakowie, ta 
najmłodsza generacja, co nie wyrosła, ani z 
soli, ani z roli, tylko z tego, co smoli — po- 
winna się zebrać, zrobić wśród siebie porządek 
i nie patrzeć jeden na drugiego w ten sposób, 
że czytać można z oczów: „po co tem jesteś, 
czem ja, kiedy obydwa, gdybyśmy robili co in- 
nnego, nie mielibyśmy nic sobie do zarzu- 
cenia ?... 


Dziennikarze krakowscy przedewszystkiem 
powinni utworzyć tam u siebie filję naszego 
Towarzystwa, filję integralną, zwartą. Pod tym 
względem łatweby się było z lwowską metro- 
polją porozumieć tembardziej, że i finansowe 
interesa Towarzystwa tylkoby zyskały na tem. 

To, co się u nas we Lwowie zrobiło, stało 
się bez parlamentarnych rozpraw. W poezci- 
wych młodych sercach i jasnych umysłach po- 
wstała myśl zamieniła się w czyn. Z tym czy- 
nem przyszli do starszych kolegów z zawodu. 
Dziennikarz, jak chłop: jak coś nie bardzo do- 
wierza, drapie się w głowę... Więc drapaliśmy 
się... Ale powiedziano otwarcie: 


— Drapać się możecie, ale jeśli nie pój- 
dziecie z nami, to pójdziemy bez was! 


Przestaliśmy się drapać, poszliśmy, i wo- 
dzą nas, wprawdzie nie na pokuszenie, ale 
za nos.. 


Zróbcie w Krakowie to samo. Młodych sil 
tam przybyło: ludzi prawdziwie utalentowanych, 
zdolnych, zacnych, pełnych szlachetnego tempe- 
ramentu i za rozumnych na to, aby poniżać 
drugich przez płytką animozję, albo złość, lub 
nienawiść kogoś do kogoś za coś... 

Weźcie się ostro do tych tam u was, a 
z pewnością zaczną się drapać w głowę, pójdą 
z wami i będą zadowoleni, jeżeli nie z siebie, 
to z tego, że... nie są zadowoleni... 


Jaxa Bogdaniec. 
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zorności posłów naszych w sejmie i radzie pań- 
stwa, ale mając na uwadze owo istotnie kryty- 
czne położenie włościaństwa, będzie także i wy- 
razem ich szczerości i współczucia dla tych, 


którym mandaty swe poselskie zawdzięczają. 


Żółkiew 12. stycznia. (Jubileuss papieża. — 
Usunięcie okopiska. — Organy Sobieskiego. — 
Dzień jubileuszu 60-let. 
kaplaństwa Leona XIII. t. j. 1. stycznia obcho- 
dziło nasze miasto nader uroczyście. Już w wi- 
gilję uroczystości, 31 grudnia od godz. 3 do 4 
po południu dzwony wszystkich kościołów (z wy- 
jątkiem cerkiewnych), wśród których górował 
swym przejmującym dźwiękiem dzwon farny, 
ulany na rozkaz Jana Sobieskiego w Gdańsku, 
Z zapadnięciem 
nocy iluminowano miasto. Wśród powodzi świa- 
tel odznaczały się: magistrat, szkoły i fara wy- 
stawieniem pięknych transparentów z odpowie- 


Neofitka, — Pożary). 


zapowiadały niezwykłe święto. 


dnimi napisami, 


W sam dzień jubileuszu odbyły się na in- 
tencję papieża w świątyniach uroczyste nabo- 
żeństwa, wieczorem zaś w salach resursy urzą- 
dzono zebranie, gdzie ks. Walenty Szczepaniak 
wygłosił odczyt o Leonie XIH., poczem nastą- 


piły muzykalno-wokaine produkcje. 


Przed kilku miesiącami podniesiona na tem 
miejscu sprawa usunięcia z centrum miasta 
okopiska, była głosem wołającego na puszczy. 
Żydzi jakby w odpowiedzi, zakupiwszy sąsiadu- 
jący z okopiskiem dom z dużym ogrodem, mają 
go zwiosną demolować, a ogród objąć murem, 
na który już cegły zwieziono. Tak więc kiedy 
okopisko zajmuje najlepszą ziemię, mieszkańcy, 
wypierani przez nie, muszą wynosić się za Mia- 


sto na moczary. 


W pierwszy dzień Bożego Narodzenia mie- 
liśmy przyjemność usłyszeć w kościele OO. Do- 
minikanów przepiękną grę świeżo naprawionych, 
a będących od wielu lat w zaniedbaniu orga- 
nów, fundacji matki Sobieskiego. Słuchając ich 
gry, trudno nie cofnąć się na chwilę myślą 
w owe czasy, kiedy to kościół nasz, a z nim 


i O,czyzna były wielkie i sławne. 


Mieliśmy tu przed kilku tygodniami niezwy- 
kły chrzest w cerkwi. Do Żółkwi przybyła z Ro- 


sji pewna dziewczyna, mówiąca po rosyjsku, 
mieniąca się Czerkieską i udała się do rz. kat. 
urzędu parafjalnego z żądaniem, aby ją ochrzcić. 
Gdy jednakowoż oświadczono jej tam, iż naj- 


pierw musi pójść do sióstr Felicjanek, aby te 
przygotowały ją do tak ważnej ceremonji, udała 
się do ruskich księży, którzy przyjęli ją na na- 
ukę, a w jakiś czas ochrzcili. Rodzicami chrze- 
stnemi neofitki byli: p. Malinowska, (gdzie taż 
w czasie przygotowania do chrztu była umiesz- 
czoną) i p. Oearczyk, tutejszy kupiec. Z wy- 
szukaniem chrzestnych rodziców miano wiele 
trudności z powodu tego, iż neofitka pomimo 
że nosi strój dam europejskich, w czasie chrztu 


przybraną była w czerkieSkie... szarawary. 

Z nowym rokiem nastał u nas sezon po- 
żarowy. Przed kilku dniami spaliła się część 
szpitalu żólkiewskiego, wczoraj na Wiązowie 
spaliło się kilka chałup, a dziś przyszła wiado- 
mość, że w Derewni był także pożar. 


Ruch ślusarzy lwowskich. 


Każdy ruch społeczny ma swój powód i cel do 
którego jest skierowany i ma pewne znamię tętna 
życia, które każe się spodziewać większych lub mniej- 
szych wpływów na rozwój organizmów. 

Do ruchu takiego, który zaczynamy śledzić we 
wszystkich szczegółach, należy ruch ślusarzy lwow- 
skich. Jest to niezawodnie nowość na bruku lwow- 
skim bardzo życzliwie we wszystkich warstwach 
społeczeństwa przyjęta, bo znamionuje krzepkiego i 
zdrowego ducha naszych rękodzielników, jest to ruch, 
który każdy poprzeć musi, bo skierowany jest on 
ku podniesieniu dobrobytu kraju, ku dźwignięciu 
naszego przemysłu. Ruch ten nie ma w żadnym kie- 
runku znamion ruchu politycznego, an też nie łudzi 

* się mrzonkami opartemi na utopjach, lecz wyłonił 
się z najżywotniejszych potrzeb kraju, bo powołuje 
wszystkich obywateli do obrony przemysłu naszego. 
Dalszym ciekawym objawem jest to, że nie maj. 
strowie, lecz ich pracownicy występują w obronie 
przemysłu. Oni to wołają: dajcie majstrom robotę, 
ażebyśmy u nich zajęcia dostać mogli, bo z głodu 
giniemy. Charakterystyka tego ruchu ujawnia się 
w ścisłej łączności przemysłowców z ich pracowni- 
kami celem ratowania się. Lwów liczy przeszło 100 
warsztatów ślusarskich różnego rodzaju i różnych 
rozmiarów, w tych pracuje przeszło 800 ludzi za- 
wodowców oprócz kowali i innych pomocniczych ro- 
botników, których liczba również jest poważną. Ra- 
zem można Śmiało twierdzić, że liczba zatrudnionych 
w zawodzie ślusarstwa, a stale we Lwowie osia- 
dłych lub przebywających stanowi prawie jeden pro- 
cent calej ludności lwowskiej, a jeżeli się rozważy, 
że w skład ludności wchodzi znaczna ilość ludzi, 
którzy nie mają nic wspólnego z produktywnością 
miasta, jak urzędnicy, juryści, lekarze, profesorowie, 
wojskowi, kapitaliści itd. — to przyznać trzeba, że 
dla Lwowa stanowi ślusarstwo poważną galęź pro- 
duktywności, a przeto odgrywa wielką rolę w sto- 
sunkach ekonomicznych naszego miasta. 

Dziwną nam się wydaje ta apatja i ten spokój 
w reprezentacji miasta wobec nawoływań robotni- 
ków. Wszak o ile nam wiadomo, rozpoczął się ruch 
ślusarzy jeszcze z dniem 1. stycznia i natychmiast 
jasno kwestję postawił i postawił na tak zdrowych 
podstawach, że tylko przyklasnąć możemy — jednak 
nie słyszeliśmy  dotychczaa w reprezentacji miasta 
ani słowa wzmianki o tej tak ważnej a piekącej 
sprawie. — Czy to milczenie ma być  potwierdze- 
niem  zapatrywań ślusarzy pesymistów, czy może 
leży w tem jaka inna przyczyna, nie wiemy, ale 
mamy nadzieję, że opinja publiczna  rozbudzi osta- 
tecznie reprezentację naszego grodu i popchnie ją 
do gorliwego zajęcia się tą sprawą, która w każdym 
wypadku wymaga korzystnego dla nich rozwiązania 
i jest równocześnie kwestją  społeczno-ekonomiczną 
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Djarjusz Iwowski. 

Niedzieła 16. stycznia. 

O godz. 9. rano w „Skale“ 
walne zgromadzenie ślusarzy. 


nadzwyczajne 


Na stawach Panieńskich wyścigi młodzieży. 

W szkole św. Anny © godz, 5. popoł. odczyt 
popularny dr. J. Limbacha pt. „O grotach podzie- 
mnych Krainy i Ojcowa.“ 

W „Skale* o godz. 5. popoł. odczyt prof. 
Gostkowskiego, po odczycie wieczorek karnawałowy. 

O godz. 7. wieczorem w Towarz. ochotniczej 
straży pożarnej „Sokól* przedstawienie amatorskie, 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Małka Schwar- 
cenkopf*, sztuka G. Zapolskiej; wieczorem „Faust“, 
opera Gounoda. 


IŃ Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo- 
wych p. Wierzbicki wyjechał do Wiednia. — 
Od kilku dni bawi we Lwowie dr. Błociszewski, 
lekarz z Poznańskiego ordynujący w sezonie letnim 
w Elster w Saksonji, w zimowym zaś w Wiesba- 
denie. 

Kaiendarz. Niedziela (16.) : Marcelego. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 52, zachód o godzinie 
4. minut 29. 

+ Łucjan Malinowski. W Krakowie zmarł 
wczoraj nagle Łucjan Malinowski, dr. filozofji, pro- 
fesor zwyczajny filologji porównawczej na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, członek czynny Akademji umie- 
jętności. 

Program uroczystego obchodu 35 rocznicy 
powstania styczniowego ustalono następujący : 

Dnia 21. stycznia jako w wilję wybuchu po- 
wstania : 

Rano o godzinie 8. żałobne nabożeństwo we 
wszystkich parafjaloych lwowskich kościołach; zaś 
0 godz. 10. uroczyste żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele archikatedralnym, w którem wezmą udział 
reprezentanci obywatelstwa, stowarzyszeń i insty- 
tucyj. 

O godz. 7. wieczorem uroczyste przedstawienie 
w teatrze hr. Skarbka, złożone z czterech aktów 
następujących utworów dramatycznych: 1. „Dramat 
jednej nocy.* 2. „Kościuszko pod Racławicami" 
(przysięga Kościuszki). 3. „Konfederaci Barscy* (scena 
ojciec Marek. 4. „Nie zginęła“ (akt IV.) 5. „Apo- 
teoza* (obraz z żywych osób Grottgera, powstanie 
styczniowe). 

Dnia 22. stycznia : 

O godz. 7. wiecz. wieczorek muzyczno-wokalny 
w „Sokole. * . 

O godz. 9. wspólna wieczerza ku uczczeniu 
uczestników powstania styczniowego na strzelnicy 
mieszczańskiej. ] 

Budowa kolei Chabówka-Zakopane. Wczoraj 
nastąpiło na radzie wydziału krajowego otwarcie 
ofert wniesionych na wykonanie budowy kolei 
z Chabówki do Zakopanego. Wniesiono sześć ofert: 
Lubiński, Berggriin i Długoszowski żądali 1,352.000 
zł.; Radwański i Ilnicki 1,540.000 zł.; Smoleński, 
Olewiński Bognelli 1,329.000 zł.; Szymberski i sp. 
1,197.500 zł.; Gwalbert Ziembicki 1,150.000 zł. 

Najniższą okazała się oferta Ziem- 
bickiego, któremu też wydział krajowy odda 
przedsiębiorstwo budowy, z zastrzeżeniem zatwier- 
dzenia tej oferty przez ministerstwo kolejowe. 

Ponieważ suma kosztorysowa wynosiła 
1,410.000 zl., przeto oferta Ziembickiego jest niż- 
szą od ceny kosztorysowej o 260.000 zl. 

Miła niespodzianka dla nauczycieli ludowych. 
Wydział krajowy uchwalii na wczorajszej radzie 
wnieść w bieżącej sesji do sejmu projekt ustawy, 
zmieniający obecną ustawę krajową o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego w szkołach ludo- 
wych, w kierunku zniżenia nauczycielom 
szkół ludowych lat służby z czterdziestu 
na trzydzieści pięć. r 

Od szeregu lat dopominało się nauczycielstwo 
o zniżenie lat służby, kołacząc bezskutecznie do sej- 
mu, wydziału krajowego i rady szkolnej krajowej. 
Dziś nareszcie nadzieje tych zasłużonych pracowni- 
ków na polu oświaty ludowej, są bliższe  Urzeczy. 
wistnienia, oby tylko sejm obszedł się z nimi równie 
łaskawie, jak to uczynił po długim namyśle wydział 
krajowy. 

Nadanie posagu. Stefan hrabia Zamoyski 
przyznał Z fundacji posago wej Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych, utworzonej 
dla uczczenia zasług prezesa tej instytucji — dwa 
posagi po 400 koron; a to: sierotom pO oficjali- 
stach Jadwidze Ługowskiej z Oleszyc, Wandzie Win- 
dycz z Zaszkowa. 

Konkurs. Celem rozdania trzech posagów po 
150 zł. z fundacji posagowej gminy miasta Lwowa 
imienia „arcyksiężniczki Gizeli*, rozpisuje magistrat 
lwowski konkurs zterminem do 38. lutego rb. 
Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ubogie, 
przynależne do gminy miasta Lwowa, wieku nie- 
mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 
24, które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w pu- 
blicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole publicz- 
nej egzamin prywatny Z tej klasy, 

Nowe przepisy pocztowe. Dyrekcja poczt do- 
nosi: Począwszy od dnia 1. lutego r. b. wchodzą 
w życie następujące postanowienia wydane rozpo- 
rządzeniem ministerstws handlu, a to: 1. Adresy 
przesyłkowe dodawać należy także do pakietów o 
wadze mniejszej niż 50 gramów. 2. W jednym 
i tym samym adresie przesyłkowym nie wolno 
lączyć pakietów bez wartości lub z wertością dekla- 
rowaną do 20 zł. włącznie — z pakietami o de- 
klarowanej wyższej wartości. 3. Listy pieniężne 
ważyć się będzie z dokładnością sięgającą pól grama. 
Cząstek wagi niżej pół kilograma nie będzie się u- 
wględniało. 4. Pakiety bez deklarowanej wartości, 
lub o deklarowanej wartości do 20 zj. — ważyć 
się będzie w pół kilogramowych  zaokrągleniach. 
przyczem części wagi niżej pół kilograma, uważane 
będą za pełny pół kilogram. 5, Pakiety o debla- 
rowanej wartości wyżej 20 zl, ważone będą na 
gramy. Cząstek mniejszych niż gram nie będzie się 
uwzględniało. 6. Jażeli w przyjmującym urzędzie po- 
cztowym istnieją osobne oddziały dla rozmaitych ka- 
tegoryj przesyłek pocztowych, to strony używające 
pocztowych książeczek nadawczych powinny użyć 
albo osobnych książeczek dla każdej kategorji prze- 
sylek, albo przynajmniej utworzyć w wspólnej 
książce osobne rozdziały dla poszczególnych kate- 
goryj przesyłek. 

Nagła śmierć. Onegdaj o godz. 10. wieczorem 
zmarł nagle na udar sercowy pensjonowany kapitan 
Guttmann, zamieszkały przy ul. Krasickich 1. 20. 

Spółka zładziejska. Onegdaj aresztowano 
niejaką Annę Barylewicz i Sylwestra Rygla pod za: 
rzutem wyrafinowanej kradzieży. Polegała ona na 
tem, że Anna wchodziła do sklepów za sprawun- 
kami, targowała rozmaite towary, a przebierając 
chowała do kieszeni to, co było więcej warte. Syl- 


wester jej w tem pomagal, Spółka została wreszcie 
zdemaskowaną. Anna targowała właśnie chustki 
wartujące po 4 zł. i więcj — i korzystając z nie- 
uwagi gospodyni, schował jedną pod płaszcz. Ma- 
newr ten został dostrzeżerym i Annę B. areszto- 
wano, jak również jej wspólnika. Przy rewizji poka- 
zało się, że Anna, mając 1 zł. 30 ct. w kieszeni, 
targowała chustki po 4 i5 zł. Wobec dowodów, 
osadzono czułą parę w wWękzieniu. 

Okółnik ministra oitwiaty. Z Wiednia do- 
noszą: Minister oświaty hr, Latour wystosował do 
wszystkich rad szkolnych trajowych okólnik w spra- 
szkań uczniów szkół śŚrejnich i w sprawie opieki 
| ozaszkolnej. Okólnik pomsza, że byłoby do ży- 
czenia, aby utrzymującyn studentów na stancjach 
i na wikcie wydać instrukcje, co do postępowania 
z uczniami. Gronu matzycielskiemu ma służyć 
prawo uznawania mieszkłęą za niedpowiedne. Pro- 
fesorowie mają uczniów œaczać opieką pozaszkolną. 
Dyrekcja szkoły prowadzić ma spis mieszkań odpo- 
wiednich dla uczniów, przeprowadzać od czasu do 
czasu rewizję tych miegkań. Okólnik zachęra do 
zakładania burs. | 

Przeciw księdzu Stęjałowskiemu stawia stroni 
nictwo ludow jako kandydata na posła z mniejszej 
własności okręgu Nisko-łąńcut, włościanina Józefa 
Lachowicza. 

Wykradanie aktów 2 Kut donoszą: Dnia 
5. bm. aresztowano tutaj Hersza Orensteina, kupca 
i S. Klara, djetarjusza Sqowego, pod zarzutem wy- 
kradania aktów z tutejszego sądu powiatowego. 

Pożar. W dniu 8, b, o godzinie 7. wieczo- 
rem — zbrodniczą ręką podłożony ogień — zniszczył 
przy pomocy silnego Wiatru doszczętnie wszystkie 
budynki gospodarcze p. Sitnickiego, właściciela dóbr 
w Olszanku pod Sambotqn, Spłonęły dwie stodoły 
z całą nie omłóconą kascencją, stajnia, w której 
mieściło się siedmdziesią| sztuk owiec, szpichlerz ze 
zbożem i reszta zabudowąy dworskich. Ocalał tylko 
dom mieszkalny, Z którego jednak wyniesione na 
ogród kosztowne sprzęty z powodów bliżej nam nie- 
znanych, zupełnie podruzotane i zniszczone. Wla- 
Ściciel folwarku p. Silnięķi w czasie katastrofy nie 
był w domu obecnym. albowiem w przeddzień wy- 
padku wyjechał z ŻONĄ do Lwowa. Szkoda tylko 
w połowie ubezpieczoną byłą w towarzystwie kra- 
kowskiem. 


Samobójstwo. Dc Hałyczanyna donoszą 
z Ustrzyk: Ajent krakowskiego Tow. wzaj. ubezp. 
w Ustrzykach dolnych, Wiktor Czadik,  zdefraudo- 
wał sumę 6000 zł. Z Gepozytów  asekuracyjnych i 
dnia 11. bm. popełnił %mobójstwo. Zabił się wy- 
strzałem z rewolweru. 

Medal Mickiewicz. P, Wincenty Trojanowski, 
medalier polski, zamieszłały w Paryżu, wniósł do 
prezydenta miasta LWOwa pismo, w którem propo- 
nuje wybicie medalu Adama Mickiewicza dla ucz- 
czenia 100 rocznicy jtķo urodzin, przypadającej 
właśnie w tym roku. Medal ma mieć 6'8 centyme- 
trów średnicy i wykonany będzie z bronzu, lub in- 
nego metalu dowolnego. Cena, za którą pracę tę 
obowiązuje się wykonać p, T., wynosi 1000 zł. 
P. Trojanowski twierdzi, że jest jedynym medalie- 
rem polskim i powołuje się na to, że wykonał już 
medal Chopina dla Paryża i medal Matejki, który 
był niedawno na wystaje sztuki we Lwowie. 

Pojedynek na fortepiany. Z Turynu donoszą, 
iż pianiści tamtejsi Boncja i Adziani poszli o zakład 
1000 lirów, że każdy z nich potrafi grać przez 
sześćdziesiąt godzin- Pojedynek ten rozpocznie się 
dnia 27. b. m. w Medjolanie. 

Słowiańskie zgromadzenie. Otrzymujemy na- 
stępującą odezwę: 

Sejm Niższej Austrji postanowił na wniosek 
dr. Kolisko, aby w publicznych ludowych i wydzia- 
łowych szkołach w Niższej Austejj uczono nadal 
po niemiecku. Przeciw temu pogwałceniu Słowian 
urządzają Słowianie Niższej Austrji wielkie ludowe 
zgromadzenie W niedzielę doia 16. stycznia 1898 
roku o godzinie 9. rano w dzielnicy XVII, w saii 
J. Gschwanduera, Hernalser Hauptstrasse 1. 41. Na 
te zgromadzenie przybędą wszyscy posłowie a za- 
stępcy narodów słowiańskich i zastępcy czeskich wsi 
Niższej Austrji. 

Czesi, Słowacy, Polacy, Rusini, Serbowie, Kro- 
aci, Słoweńcy stawcie gię wszyscy! Zwołujący. 


Banklet dany na cześć prezesa Jaworskiego nie 
podobał się organowi nieprzejednanych Rusinów. 
Diło wyraża się z przekąsem © tej uczcie, a dla 
trzech posłów ruskich: pp. Barwińskiego, Wachnia- 
nina i Ochrymowicza, którzy wzięli udział w tym 
bankiecie, ma jedynie wyrazy Najsurowszego potę- 
pienia i wprost za zdrajców w Sprawie iuskiej ich 
uważa. Miły Boże! Doczekaliśmy się takich czasów, 
że już i polędwicy razem Zjeść mepodobna, żeby 
nie zasłużyć na jakiś epitet ubliżający, Z arty- 
kułu Diła przytaczamy następujący charakterysty” 
Czny ustęp: 

, Niedawno gojono politycznemi manifestacjami 
rany hr. Kazimierza, którego koło polskie nie 
umiało i nie chciało rozumnie i odpowiednio po- 
przeć; teraz Oddano cześć p. Jaworskiemu za roz- 
ważne sterowanie nawą polskiej polityki. Pogodzono 
jedno z drugiem, a pustymi frazesami o poczuciu 
sprawiedliwości i prawdy w polskiej polityce zatarto 
nieprzyjemne  wrażęńie politycznego bankructwa. 
Jednak przyjrzawszy się bliżej, właściwie nie nie 
utracono: polska hegemonja w Galicji nie została 
ukrócona, rozszerzenie autonomji, chociaż w powol- 
Dem tępie, nie minie Polaków, do dyspozycji ich 
zostają jeszcze badeniowscy Rusini — jednem sło- 
wem sprawa narodowa nie poniosła Żadnego u- 
szczerbku. Więc jedz, pij i wesel się!” 

Fundacja Franciszka Blanka. Przed laty 20 
zapisa] Frauciszek Blank testamentem gminie m. 
Lwowa swój majątek, oszacowany na kwotę 16.500 
zl., z obowiązkiem utworzenia fundacji na premie 
dla 4 ubogich czeladników rzemieślniczych, wyznania 
katolickiego, urodzonych w Galicji lub W, Ks. Kra- 
kowskiem, a uzdolnionych do samoistnego prowa- 
dzenia rzemiosła. Z powodu procesów i trudności 
formalnych, nie mógł być akt fundacyjny* dotychczas 
wygotowany, natomiast kapitał zakładowy fundacji 
urósł do kwoty 55.000 zł., a gdy obecnie zostały 
już wszelkie przeszkody usunięte, fundacja ta będzie 
w r. b. wprowadzona w życie. Premie po 250 zł. 
rozdzielane będą w dniu 3. grudnia każdego roku 
przez losowanie. 

Po żydowsku. Z powodu paszkwilu umieszczo- 
nego w Prsyssłości, zaskarżył redaktor Dsienn. 
Polsk. p. Adolfa Standa, odpowiedzialnego re- 
daktora pisma sjonistów, o obrazę czci. Pan Stand 
wskazał jako autora artykułu niejakiego p. dr. Griin- 


berga, skutkiem czego i Przeciwko niemu wnieśli- 
śmy skargę. Po prawomocności aktu oskarżcnia na 
prośbę p. Standa, redaktor Dziennika Polskiego 
przyjął notarjalne oświadczenie tegoż, odwołujące 
wszystkie zarzuty umieszczone w Pygyszłości — 
i cofnął co do niego oskarżenie. Było to tem natu- 
ralniejsze, że p. Stand już w śledztwie z całą lojal- 
nością oświadczył, że artykuł Ów umieszczony został 
bez jego aprobaty. Inaczej było Z p. dr. Griinber- 
giem. Go do dr. Griinberga, to bynajmniej 
oskarżenia nie cofnęliśmy i w tej spra- 
wie przeprowadzoną będzie z całą kon- 
sekwencją dalsza akcja sądowa, 

Ze ździwieniem więc wyczytaliśmy w Kur. 
Lwow. oświadczenie tego pana, w którem rzuca się 
na p. Standa i dr. G. Zippera, A pośrednio atakuje 
i osobę redaktora Dsien. Pols. Wszakże ów pan 
Grünberg będzie miał możność rozprawiania przed 
sądem i wygłaszania tam swych argumentów, 

My od czasu wniesienia skargi nie wymienili- 
śmy nawet nazwiska któregokolwiek z oskarżonych, 
nie polemizowaliśmy z Prsyssłością, bo oddawszy 
raz Sprawę w ręce sądu, uważaliśmy Za obowiązek 
dobrze wychowanych ludzi zachować w tej Sprawie, 
aż do zakończenia, zupełne milczenie. 

Ale naturalnie pojęcie o dobrem wychowaniu 
jest wzgledne. 

Nie wdajemy się więc w dalsze wywody. Na 
wszelkie objawy złości i zemsty żydowskiej jesteśmy 
z góry przygotowani i pozwalamy naszym przeciwni- 
kom mówić i pisać wszystko co chcą, aż do ukoń- 
czenia sprawy. Aż do wyroku będziemy milczeć. 
Rozprawimy się później — po wyroku sądowym, 
a rozprawimy l Jasno i dobitnie. 

Probostwo. Minister oświaty nadał opróżnione 
rzym. kat. probostwo regiue coll. w Stanisławowie 
ks. Józefowi Piaskiewiczowi. dotychczasowemu admi- 
nistratorowi tego probostwa. 


Zmiana własności. Na odbytej w sądzie bo- 
wodowym w Przemyślu pizynausowej sprzedaży w 
dniu 10. b. m., nabyła p. Stefanja hr. Drohojowska 
dobra Tułkowice i Hankowice, za cenę 70.000 zł. 
dotycbczas własność p. Karola br. Drohojowskiego. 
Onegdaj zaś nabył adwokat dr. Lisowski w tymże 
samym sądzie dobra Krukienice za cenę 300.000 zl., 
a to imieniem krakowskiego Towarzystwa wzaję. 
mnych ubezpieczeń. Dotychczasową właścicielką tych 
dóbr była p. Marja hr. Drohojowska. n 

Nasza strona Tatr połączy się niebawem 
z węgierską, po której kolej żelazna dochodzi tak 
blisko gór. Droga bowiem krajowa do granicy wę- 
gierskiej z Zakopanego do Łysej Polany prowadząca, 
będzie niebawem połączona z gościńcem węgierskim. 
„Stolica spiska“ na posiedzeniu swem d. 27. gru- 
dnia z. r. uchwaliła udzielić węgierskiemu Towa- 
rzystwu karpackiemu 20.000 zł. na zajęcie się bu- 
dową drogi do granicy polskiej, Rzecz to niesłycha- 
nego znaczenia dla rozwoju turystyki i napływu 
gości do Tatr. 

———ZIEDEŻ ESI 


* Nadzwyczajne zgromadzenie uczestników 
i członków stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy, 
rusznikarzy, nożowników, maszynistów, kotlarzy itd. 
we Lwowie, odbędzie się d. 16. bm. w sali stow. 
„Skala“ o godz. 9. rano. 

* Jubileusz Mickiewicza. Posiedzenie komisji 
finansowej komitetu jubileuszowego Mickiewicza od- 
będzie się dziś w sobotę 15. bm. o godz. 5 wie- 
czorem w sali magistratu. 


Zmarli : 

Dr. Wiktor Żelazowski, lekarz powiatowy, uro- 
dzony w roku 1850 w Stakowie w Królestwie Pol., zmarł 
w Rudkach. 

Adolf Fryling, były kupiec i obywatel m. Stani- 
sławowa, ojciec p. Zygmunta Frylinga, współpracownike 
„Kurjera lwowskiego“, zmarł we Lwowie w 70 r. życia. 

Franciszek Seredyński, b. administrator w do- 
brach hr. Romana Potockiego, zmarł we Lwowie w 42 
r. życia. 

Ww Brzuchowicach pod Lwowem zmarł Walery Na- 
ganowski, ojciec znanego z prac literackich korespon- 
denta pism polskich p. Edmunda Naganowskiego, za- 
mieszkałego w Londynie i Stefaua, właściciela realności 
w Brzuchowicach. 

W Rawie Ruskiej zmarł w konwencie oo. Reforma- 
tów ks. Paschalis Borkowski, w 29 roku życia, a 8 
kapłańst wa. 


aka 


Stanisław Polanowski. 
a 


Wczoraj rano o godzinie ósmej umarl we 
Lwowie jeden ze znanych na calej przestrzeni 
naszego kraju i naj:acniejszych jego obywateli, 
S'anisław Polanowski, dożywotni członek austrja- 
ckiej izby panów, poseł na sejm krajowy i wła- 
ściciel dóbr Moczków w powiecie sokalskim, do- 
żywszy późnego wieku siedmdzies ęciu kilku lat. 
Ś. p. Polanowski należał do popularnych i bar- 
dzo wpływowych osobistości naszego sejmu, w 
którym zasiadał jako reprezentant wielkiej wła- 
sności ziemskiej powiatu sokalskiego od roku 
1861. Jak data ta świadczy, by nieboszczyk 
jednym z najstarszych członków izby. Pod 
względem politycznym należał ś. p. Polanowski, 
jako członek klubu relniczego, do konserwaty- 
wnego koła prawicy, jednakże mimo tak ekspo- 
nowanego stanowiska posiadał mir i poważanie 
w całym sejmie. 

Działalność śp. Połanowskiego w sejmie 
była prawie wyłącznie ekonomiczną i na tem 
polu stanowił on przez długi czas dla naszego 
ciała reprezentacyjnego nicoszacowaną silę. Byl 
wytrawnym i gorącym orędownikiem spraw 
rolniczych, jako diugoletni członek komisji go- 
spodarstwa rolnego, wiele zawdzięcza mu także 
sprawa podniesienia komunikacji w kraju, nadto 
zaś był czynny przy organizacji banku krajo- 
wego, w którego radzie nadzorczej następnie 
zasiadał. Tak samo, jak w sejmie, i po za jego 
obrębem rozwijał głównie akcję w kierunku 
ekonomicznym, mianowicie na stanowisku dlu- 
goletniego prezesa rady powiatowej sakalskiej i 
śmiało można powiedzieć, że był jednym z naj- 
lepszych u nas przedstawicieli tego posterunku 
autonomicznego, starając się gorliwie o podnie- 
sienie dobrobytu w swoim powiecie 

Sp. Polanowski był osobistością znaną w 
szerokich kolach, a w sejmie do charakterysty- 
cznych należała jego wysoka, trochę pochylona 
postać z siwym wąsem i fizjognomją, w której 


mięszała się typowa szlachecka rubaszność z do- 
brocią i uprzejmością. Mily w obejściu i wysoce 
uczynny, umiał sobie brać sympatję od pierw- 
szego zetknięcia się. W młodości swojej za udział 
w wypadkach narodowych ś. p. Polanowski 
więziony był na Szpilbergu, gdzie nabawił si; 
choroby piersiowej. W latach 1867 do 1870 i 
1873 do 1874 dwukrotnie posłował do rady 
państwa z kurji wielkiej posiadłości ziemskiej, 
a w r. 1888 powołany został jako dożywotni 
członek do izby panów. Ostatniemi czasy prze- 
bywał stałe we Lwowie, gdzie też w dniu wczo- 
rajszym w pałacu ks. Ponińskich przy ulicy 
Trzeciego Maja zakończył życie. Cześć jego 
pamięci! 
* ai * 

Wiadomość o zgonie ś. p. Polanowskiego 
wywołała zarówno wśród kół poselskich. jak 
w mieście naszem, uczucie szczerego żalu. Na 
gmachu sejmowym powiewała dotychczas cho- 
rągiew o barwach kraju z powodu obrad sej- 
mowych. Wczoraj w miejsce jej, na znak żało- 
by z powodu śmierci śp Polanowskiego, zawie- 
szono chorągiew czarną. Załobne chorągwie po- 
wiewają również z gmachów krakowskiego to- 
warzystwa ubezpieczeń, kasy oszczędności, tow. 
kredytowego ziemskiego i kasyna narodowego. 
Wydział krajowy uchwalił złożyć na trumnie 
zmarłego posła wieniec imieniem kraju. Pogrzeh 
odbędzie się w poniedziałek rano. 


Notatki literackie | artystyczne, 


. Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Małka Szwarcenkopf“, sztuka w 5 aktach G, Za- 
polskiej; wieczorem o godzinie pół do 8 „Faust“, 
opera w 5 aktach Karola Gounoda; jutro w ponie- 
działek „Gdzie szczęście?", komedja w 4 aktach 
przez Anonima; we wtorek „Dalibor“, opera histo- 
ryczna w 3 aktach, a 6 odsłonach Fryderyka 
Smetany. 

(n.) Wieczór kwartetowy. Każda nowa pro- 
duckja kwartetu towarzystwa muzycznego ustala 
tylko opinję już zdobytą, że wieczory poświęcone 
muzyce koncertowej, posiadają wszelkie warunki 
prawdziwego zajęcia publiczności. Było jej onegdaj 
pelno w sali towarzystwa. Wieczór rozpoczął się 
wykonaniem Tria Beethovena D-dur, jednej z naj: 
wznioślejszych kompozycyj, jaką posiada literatura 
muzyczna, Wykonanie przez p.* p. Melcera, 
Wolfsthalą i Sladka z wielkim polotem wy- 
warło wrażenie głębokie i ogólne, czego najwymo- 
wniejszym dowodem była uroczysta cisza, z jaką 
słuchacze pochłaniali melodyjne tony (zwłaszcza 
drugiej części!) dzieła i przeczystego wykonania. 
Kwartet Svendsena był interesujący jako pierwsze 
dzieło kompozytora już u nas do pewnego stopnia 
popularnego, wskutek dość częstego wykonywania 
jego dzieł, jednakże mimo całej precyzji, z jaką pp. 
Wolfsthal, Sładek, Jack? i Pulikowski go wykonali, 
nie zrobił we wszystkich częściach jednakowego 
wrażenia. Najwięcej  przemówiło do słuchaczy 
Scherzo, kompozycja świetna. ogromnie żywa pod 
względem rytmicznym. Finał stoi również wyżej 
niż część pierwsza. 

-Wokalny numer programu wypełniła pani 
Pawlikow-Nowakowska odśpiewaniem jednej pieśni 
Żeleńskiego i dwóch Galla. Wyborną i sympaty- 
czną śpiewaczkę powitauo żywymi oklaskami. Spie- 
wu jej słucha się zawsze tak mile jak i piosnek, 
które umie z gustem wybrać, a z wdziękiem wyko- 
nać. W szczególności serenada Galla nowa i do- 
tychczas prawie nie śpiewana, bardzo się podobała. 

Następnego wieczoru kwartetowego oczekujemy 
z niecierpliwością — warto go będzie urządzić w 
sali „Domu narodnego'', gdyż wczoraj wskutek braku 
miejsca część publiczności odeszła bez biletów. 

„Wiadomości artystycznych" — czasopisma 
pod redakcją prof. M. Sołtysa — wyszedl w tych 
dniach or. 2 i zawiera następujące artykuły: Sezon 


operowy. — Nowe drogi; demokracja w muzyce, 
przez Edm. Waltera (c. d.) — Karol Goldmark (dok.) 
— Z teatru. — Z salonu. — Alma (z włoskiego) 


(c. d) — Kronika. 
-- Ogloszenie. 


- Gospodarstwo przemysł | handel, 


— Zmiana nazwy. Z dniem 10. stycznia r. b. 
zmieniono dotychczasową nazwę stacji „Żywiec-Za- 
błocie“, położonej na szlaku Zwardoń-Sucha, na 
„„Żywiec-Sayhusch*. 


-= Roxemaitości. — Nekrologja. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Z powodu pogrzebu ś. p. Stanislawa Po- 
łanowskiego, zapowiedziane na poniedza- 
lek godz. 10. rano posiedzenie sejmo- 
we, rozpocznie się dopiero o godz. 3. 
po południu. 


Komisa komasacyjna przeprowadziła 
w piątek wieczór jeneralną rozprawę nad pro- 
jekłami ustaw agrarnych przedłożonych przez 
wydział krajowy. W obradach wziął udzia! ko- 
misarz rządowy, radca dworu hr. Łoś, który z 
upoważnienia ministerstwa rolnictwa oświad- 
czył komisji, iż ministerstwo gotowe jest przy- 
słać z Wiednia specjalnego nrzędnika, który 
udzieli komisji potrzebnych wyjaśnień. Komisja 
z całą gotowością przyjęła do wiadomości to 
oświadczenie. Będziemy zatem micli w ko- 
misji sejmowej specjalnego delegata ministe- 
rjalnego. 


W środ: (12. bm.) na wieczornem posie- 
dzeniu ukonstytuowało się koło polskie w sej- 
mie pruskim jak następuje: Wybrani zostali: pre- 
zesem radca Stanisław Motty, sekretarzami: 
ks. prałat Wawrzyniak i Karol Sczanie- 
cki. Do komisji parlamentarnej obok prezesa 
ks. dr. Jażdzewski i dr. Szuman, zastępca- 
mi Czarliński i ks. kanonik Neubauer. 
Kwestorem: Jerzykiewicz. 

Ze stałych komisyj: 1. Do komisji budże- 
towej: ks. prałat Jażdzewski. 2. Ds komisji 
petycyjnej: Karol Sczaniecki. 3. Do komisji 
edukacyjnej: ks. prałat Wawrzyniak. 4. Do 
komisji rugów wyborczych: dr. Dziorobek. 


Antilentilia. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 

LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie: 

piegi, plamy wątroblane, blizny ltd., ta pi świetną białość, świeżość I delikatność. 
ena 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka |. 11. KRAKÓWĮ Sukien- 
nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska i. 34. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Stycznia 1898 r. 
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Sytuacja. 
Głesy prasy. 

N. fr. Presse wielce się nie podobał wnio- 
sek uchwalony przez sejm tyrolski i czyni ona 
z tego powodu zarzuty posłom wolnomyślnym 
i narodowym, że zgodzili się na wniosek, który 
zawiera w sobie ostre potępienie postępowania 
w parlamencie obstrukcji. 

Linser Volkb. występuje przeciw nacecho- 
wanym zdradą stanu występom niemieckich 
narodowców i nazywa niemieckie uniwersytety 
kuźniami antypaństwowych agitaczj. 

(Telegramy „Dzien. Polsk.“) e 

Wiedeń 14. stycznia. Proponowaną na dziś 
konferencję prezydenta gabinetu br. Gautscha 
z mężami zaufania z Moraw, odroczono. Odro- 
czenie to nastąpiło pod wrażeniem zajść, które 
onegdaj miały miejsce w sejmie czeskim. Wo- 
góle teraz panuje tu ogólne przekonanie, iż 
nie ma żadnej nadziei, aby porozumienie mię- 
dzy Niemcami a Czechami mogło przyjść do 
skutku; przekonaniu temu dają wyraz także 
wszystkie dzienniki tutejsze bez względu na to, 
do jakiego należą obozu. 

„Wprawdzie wypowiadanie proroctwa o tem 
co się stanie w przyszłości jest rzeczą wiele, 
niewdzięczną, lecz mimo to na podstawie bar- 
d:o pewnych informacyj mogę stanowczo skon- 
statowsć ten fakt, iż bez względu na panujące 
stosunki i rozbicie sę ugody, rada państwa bę- 
dzie zwołaną, gdyż przyjęta przez sejm węgier- 
ski prowizoryczna ustawa ugodowa wymaga, 
aby defiaitywne przedłożenie o ugodzie wnie- 
siono najdalej do maja i kwestję ugody osta- 
tecznie załatwiono. 

Wskutek tego rząi austrjacki nawet w iym 
razie, gdyby z góry wiedział, że na przyjęcie 
ugody liczyć nie może, musi przedłożenie w tej 
sprawie wnieść do izby. Czy jednak wśród ta- 
kich ostateczności sesja pariameniu trwać dlugo 
będzie i wogóle czy parlament teraźniejszy 
jeszcze długiem Życiem cics yć się będzie, to 
pytanie, na które odpowiedź ze względu na te- 
raźnie,sze położenie rzeczy musi wypaść prze- 
cząco. 

Z innych sfer, również posiadających za- 
zwyczaj bardzo dobre informacje, na których 
polegać można, dowiaduję się, że odroczenie, 
a właściwie zerwanie rokowań z posłami mo- 
rawskimi nastąpiło dlatego, iż bawiący w Wie- 
dniu niemieccy posłowie z Moraw już z góry 
oświadczyli, iż proponowanych przez bar. 
Gautscha punktów ugodowych przyjąć nie będą 
mogli. Niemcy wydali widocznie hasło, aby nie 
dopuścić w Austrji do obrad tego parlementu, 
+ którym Niemcy znajdować się będą w mniej- 
szości. Dlatego też cala wściekłość Niemców 
zwraca się przeciw kołu polskiemu, że nie chce 
ono iść z nimi, lecz trwa przy sojuszu z Cze- 
chami, których zdradzić nie chce. 

Ztąd też jest jasnem, że nie same rozpo- 
rządzenia językowe wywołały rozgoryczenie 
wśród Niemcow, lecz większość, która wskuiek 
wydania tych rozporządzeń utworzyła się w ra- 
dzie państwa, a którą, jak wiadomo, utwo- 
rzono wbrew woli hr. Badeniego, a nawet o ile 
ze względu na twórców tej większości wniosko- 
wać można, także przeciw Badeniemu. 

Trutnow 15. stycznia. Na jutro na nie- 
dzietę zapowiedzieli tu pp. Wolf i Bendel (iberał) 
wspólne zgromadzenio wyborcze. 

Budapeszt 15. stycznia. Izba magnitów 
przyjęła przedłożenie o prowizorjum ugodo- 
wem z Austrją wszystkimi głosami przeciw 
jednemu. 


Z sejmów. © 

Narodowo-liberalna berlińsza National Ztg. 
omawia we wsłąpnym artykule położenie w 
Czechach i twierdzi, że bardzo wątpliwem jest, 
czy rząd dobrze uczyaił, przenosząc punkt cięż- 
kości decyzji w sprawie rozporządzeń języko- 
wych do sejmu czeskiego. Uczucia nieprzeje- 
dnania, istniejące w Pradze, uniemożliwiają po- 
rozum'enie się obu narodowości. Trudno zro- 


Konkurs. 


W Radlowie wakuje posada 
lekarza miejskiego. Pobery z gminy 
są 20 zlr. i za ogldziny bydla 
100 złr. Z łoszenia u Zwierzchno- 
ści gminnej. Pożądani lekarze 
z dłuższą praktyką. — Konkurs 
upływa 1. lutego b. r. 


Maczyszyn 


1098 1—2 naczelark gminy. 
MIÓD PANIEŃSKI 
dziestęcioletni 


odznaczony złotym medalem na Wy- 
atawie krajowej, tudzież uzuany przez 
majznakomitsze osobistości za bardzo 
dobry. Środek niezawoduy w osłabieniu 
merwowem i przewodów pokarmowych, 
napój podniecający siły chorych, krze 
piący rekonwalesceutów, podtrzymujący 
zdrowych. Jedna flaszka szampanka 1| = 
złr. 10 ot. (dwie flaszki idą na paczkęj - 
5.kilow). Nabyć można w Administracji 
Bartnika, Lwów ul, Łyczakowska |. 93 
punnan NN 


z>a 


ifaks zwykłe po zł. 1-29 
ŁiŻWi Hai aks ze stalowymi oa. 
mi zł. 1-70, Halifaks mklowane zł 250, 
Halifaks z szerokimi stalowym Ostrza- 
k 7 szerokimi sta- 
mi zł. 3—, Halifaks Z "a 475, Ha- 
lowymi ostrzami niklowane 74: -30, Ha 
lifaks damskie z rowkami zł. 1 z, Ha. 
lifaka damskie niklowane zł. 2 SHOT 
lifaks-Jackson polerowane Z% |" 
Merkur lub Helvetia zł. 250, Merj. 
kur damskie mkiowane zł. 450, 5te f. 
fa nia uikiowane zł. 9—, Jackson-Hey" 
nes polerowane zł, 4:25, Jackson-He)- 
nes niklowane zł. 5—, Jackson-He)- 
nes niklowane, bardzo lekkie zł. 650; 
DEI” zaklowane zł. 7:50, Paski] 
tylne yżew para 30 ct. — poleca 
ANTONI HALSKI, — headel że- 
lazny: — Lwów, — Plac Marjacki 1. 9. 
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omale umama sa do Tastawego pr eggil Meechowans, 


zumieć, dlaczego rząd cofnąl zapowiedziane swe 
oświadczenie w sejmie czeskim co do rozpo- 
rządzeń językowych, zwłaszcza, że mógł łatwo 

rzepisy te znieść, za pomocą rozporządzenia. 
Wobec tego należy się obawiać, że niemieccy 
posłowie usuną Się Z sejmu czeskiego — a wte- 
dy należałoby uważać za poronioną akcję po- 
jednania, jaką zamierzano uskutecznić w Pra- 
dze. Bydzie trzeba Niemców przestrzedz, aby 
nie poddawali się kierownictwu ludzi, jak Wolf. 
Niemcy nie powinni odrzucać możliwości odnie- 
Sienia rzeczowych korzyści jedynie z tego po- 
wodu, że nie uwzględniono ich pretensji pod 
w'giędem formalnym. Niemcy powinni liczyć 
się z tem, że i obecny rząd znajduje się w kło- 
potliwem położeniu, że obawiać się należy pra- 
wdopodobnej obstrukcji ze strony Czechów, 
więcej bezwzględnej, aniżeli niemiecka. Są je- 
dnak pewne granice — keńczy National Zeitung, 
których Niemcy powinni się trzymać, windyku- 
jąc swe prawa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego''). 


lusbruk 15 stycznia. Sejm przyjął nastę- 
pnjący wniosek postawiony przez konserwaty- 
stów a podpisany przez wszystkich posłów nie- 
mieckich: Sejm tyrolski potępiając ostro osta- 
tnie zajścia w parlamencie, które uniemożebniły 
pracę parlamentarną, z radością wita rozpo- 
częcie akcji ugodowej w sejmach czeskim 
i morawskim i wypowiada nadzieję, iż rządowi 
uda się przy uwzględnieniu słusznych żądań 
Niemców i zachowaniu ich dotychczasowego 
stanu posiadania, uregulować kwestję językową. 
W końcu we wniosku powyższym podniósł sejm, 
iż koniecznem jest uczynić zadość usprawiedli- 
wionym skargom Niemców na rozporządzenia 
językowe wydane dla Czech, Moraw dnia 5. 
i 22. kwietnia b. r. 

Praga 15. stycznia. Niemieckie stronnictwa 
sejmowe postanow.ły wytrwać w dotychczaso- 
we; taktyce i wysadzić wspólną komisję parla- 
mentarną, do której skladu weszli Wolf, jako 
zastępca stronnnictwa Schoenerera, a Opitz 
jako reprezentant chrześ jańsko-socjalnych. 

Praga 15. stycznia, Niemieckie korporacje 
postanowiły namiestnika Coudenhovzgo nie za- 
praszać na żaden bal, z powodu jego zachowa- 
nia się w czasie praskich ekscesów. 

Saaz 15 stycznia. Rada miejska postano- 
wiła wezwać posłów sejmowych, aby nie na- 
wiązywali w sprawie językowej żadnych roko- 
wań i aby prowadzili w sposób najskrajniejszy 
obstrukcję aż do zniesienia rozporządzeń języ- 
kowych. 

Praga 15. stycznie. Wczoraj urządzili stu- 
denci na czeskiej technice burzliwą demonstra- 
cję. Powodem demonstracji było wystąpienie 
komendanta korpusu jenerala Gruenne, który 
żądał satysfakcji za cofnięcie mu zaproszenia na 
bal techników, a to skutkiem interwencji woj- 
ska w grudniowych zajściach. Profesorowie dali 
Gruennemu satysfakcję w ten sposób, że nie 
zjawili się na balu i chcieli wymódz na studen- 
tach, pod groźbą kar, przevroszenie komendanta 
korpusu. Studenci odrzucili stanowczo to żą- 
danie. 


Sprawa Dreyfus- Esterhazy. 
(Telegram „Dziennika Poiskiego”). 


Wiedeń 14. stycznia. Wiener Allg. Ztg. 
donosi, iż wychodzący w Turynie dziennik 
Stampa, który z rządem włoskim pozostaje w 
ciągłym kontakcie, zamieścił w awych łamach 
sensacyjne rewelacje © sprawie Dreyfussa i udziale 
w niej pułkownika Pieqnarla. Pismo to twier- 
dzi, iż aresztowanie Pi quarta pociągnie za so- 
bą mnóstwo niespodz anek. 

Gdy Picquart był w ministerstwie wojny 
widział, iż wielu francuskich oficerów bywa 
wysyłanych do Aizacji jako szpiedzy, i że jest 
ktoś w ministersiwie wojny, kto o każdym w 
roli s piega wysłanym oficerze francuskim, do- 
nosi rządowi niemieckiemu. Znalazł on również 
dowady niewinności Dreyfussa. ale gdy o tem 


PANORAMA CESARSKA 


Lwów, Akademicka 3. 
Ttalia-Riwierą: Nizza, Monaco, Monte Carlo ete. 
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beczki z „Piroliny” biore po policzonej cenie napowrót | 


Prawdziwa „PIROLINA” 


się nale 


Prawdziwa „Pirolina” jest najtańszym środkiem do oświetlenia 
browarow, gorzelń, budynkow gospodarcz 
ków, szpichlerzy, SZOP, składów ze zbożem sianem I słomą, 

sieni, schodów, 


„PIROLINA* jest Z 
10cio godzinnem świeceniu 


sklepów, magazynów, piwnic itp. 
powodu swych własuośc 
zużywa rh e a 
i Inikiem Nr. 5 tylko za 1 ct. 
w lampie z Po „ 8 tylko za Taj, ct 
z „11 tylko za 21% ct. 


LJ n 
„PIROLINA« świeci się przy dodauiu nowego palnika i knota 
dej zwykłej lampie do nafty. 
Palniki i knoty są 
h nie jest z jakiemikolwiek tru 


bardzo tanie a zastosowanie ich 
dnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 


1 prospekta gratis i franco. 


W tym tygodniu: 


tutek czego jest najbezpieczniejszym 

aid 1. miejscowości, gdzie łatwo zapalne lub 

wybuchowe matecjały się znachodzą pezie w ogóle ostrożuie obchodzić 
y 


ych, młynów, tarta- 


i tak tanią, że przy 


do lamp 


mówił z wyższymi oficer mi 
natychmiast da Algieru. 

Przed swym odjazdem wręczył on bardzo 
ważne akta jednemu ze swych szczerych przyja- 
ciól, a prosząc go o ich przechowanie, rzekł: 
Mam przeczucie, iż moja karjera i życie moje 
będą nadzwyczaj krótkie. 

Podczas pobytu w Algierze, dawano z Pa- 
ryża takie rozkazy. iż jenerał komenderujący w 
Algierze nie zezwalał Picquartowi na ich wyko- 
nanie, gdyż wykonanie takiego rozkazu byłoby 
niejako morderstwem  spełnionem rozmyślnie 
na Picqaurcie. 

Np. kazano mu z 20 ludźmi uderzyć na 
tak silny oddział powstańców, przeciw któremu 
i bataljon wojska byłby za mały. 

Zola ma o tej sprawie wiedzieć daleko 
więcej tajemnie i szczegółów, niż się wszyscy 
spodziewają. Należy oczekiwać czy to powyższe 
sensacyjne doniesienie opiera się na prawdzie. 
Do innych pism również donoszą, iż Picquart 
w jednym z brukselskich banków złożył ważne 
papiery, które są wielce kompromitujące dla 
francuskiego sztabu jeneralnego. 

Paryż 15. stycznia. W miejsce Scheurer- 
Kestnera, który się skompromitował w aferze 
Dreyfusa, senat wybrał wiceprezesem senatu 
Demole'a. 

Wczoraj rano studenci urządzili demon- 
strację przed redakcą pisma [Aurore i spalili 
ten numer tego pisma, w którem się znajdował 
znany list Zoli do prezydenta Faura. 

Popołudniu 500—600 studentów wśród 
okrzyków wyszydzających Zolę i żydów prze- 
ciągało przez ulice miasta. Policja rozpró- 
szyła ich. 

Petit Temps donosi, iż wytoczenia śledztwa 
Zoli domagać się będzie jenerał Billot w imie- 
niu oficerów, dotkniętych listem otwartym Zol. 
Bil'ot już wniósł do sądu skargę w tej 
sprawie. 

Paryż 15. stycznia. Do wczoraj południa 
Zola nie otrzymał cytacji sądowej, której, jak 
opowiada, oczekuje z niecierpliwością, gdyż 
chcialby się wygadać przed sądem. 

Weroraj była się po mieście rozeszła po- 
głoska, iż Zolę już aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Pogłoska ta atoli okazała się nie- 
prawdziwą. 

Esterhazy zrezygnował ze swej szarży ofi- 
cerskiej dla tego, iż jako człowiek cywilny chce 
mieć wolną rękę do ścigania tych, którzy go 
oczernili. 

Prezydent Faure odbył wczoraj długą kon- 
ferencję z ministrem wojny. 

Rada dyscyplinarna przed którą będzie 
odpowiadał pułkownik Picquart składa się z 2 
jenerałów, 2 pułkowników i 1 podpułkownika. 

Rada tı nie wyda wyroku, zajmie się 
tylko zbadaniem, czy Piequart postępowa- 
niem swem nie wykroczył w czem dyscyplinie 
wojskowej, albo przeciw godności oficers iej. 

Paryż 15. styczęja. Dzienniki dzisiejsze 
ogłaszają odpowiedź Zoli do stowarzyszeń stu- 
denckich. W odpowiedzi tej broni się Zola 
przeciw zarzutowi, jakoby zaczepit armję. Chce 
on tylko wyświecić agitacje niektórych przy- 
wódców, którzy kompromitują armię. 

Zma skazanego Dreyfussa wystosowała 
do posła Qsvaignaca list, w którym zaprze- 
cza wypowiedzianemu przezeń twierdzeniu, iż 
m3ż jej już po zasądzeniu przyznał się do 
tego, iż utrzymywał stosunki z Niemcami, ale 
usprawiedliwiał się tem, iż czynił to jedynie 
w tym celu, aby otrzymać od Niemców ich 
tajemnice | 

Do dziennika Journal donoszą z Nancy, że 
uwięziono tam bylego podoficera inżynierji 
Fous*e'a pod zarzutem szpiegostwa. 


TELEGRAMY 
„Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 15. stycznia. Przy wczorajszym wy- 
borze uzupełniającym do Sejmu z 8 dzielnicy 


przeniesiono go 


© 


Kupno i sprzedaż dóbr, lasów i realności, 


materjałow budowlanych i t. p. 


oQoo002 


Najlepsze hygieniczne 


paryskie towary gumowe 


da celów sanitarnych 1 chirnrgicznych — poleca istniejąca od roku 1866 


Cenniki zadarmo. 


WINO CHINO 


BZSU 1 


= Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą s 
S 5 
Z u, HERBATĘ ROSYJSKĄJĘ 
fabryka wyrobów gumowych ż UJ CA poleca handel w 
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otrzy mał 
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DQBGCOCOGOCOCOCOCOGCOCOOCOCEOCOGCO 
NARJAN TOPOLNIGKI (Juliana Topolniekiego następca) | 
Dom importowy i eksportowy. Lwów, ul. Sykstuska 36. Telefon 530. | 


Pożyczki hipoteczne i konwersje. 
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych. Sprzedaż maszyn i przy- 
rządów. Elektryczne oświetlenie miast, fabryk i domów, koleje elektryczue. Sprzedaż 


Wiednia został wybrany antysemita Weisskirch- 
ner 1447 głosami przeciw  niemieckiemu,naro- 
dowcowi Hórlowi, który otrzymał 880 głosów. 

Wiedeń 15. stycznia. Na posiedzeniu rady 
miejskiej liberał Matzenauer, postawil 
wniosek, aby rada miejska na pamiątkę rewo- 
lucjj w marcu 1848 roku, zdobyczy politycznych 
przez nią odniesionych i żywego udziału w niej 
mieszkańców m. Wiednia, urządziła odpowiedni 
uroczysty obchód. (Glosy z ław antisemitów: 
Czy w bóżnicy?), i aby na grobie poległych w 
marcu 1848 r. złożyła wieniec. 

Wśród bałasu i protestów ze strony wię- 
kszości wniosek ten przekazano wydziałowi 
rady. 

Budapeszt 14. stycznia. W sejmie węgier- 
skim poseł Hegedues przedłożył sprawozdanie 
o budżecie na r. 1898. Minister handlu odpo- 
wiadając na interpelację w sprawie używania 
do robót w Węgrzech robotników zagranicznych, 
oświadczył, iż rząd robotników tych od pracy 
na Węgrzech wykluczyć nie może, gdyż w za- 
mian rządy obce bojkotowałyby robotników 
węgierskich, a nadto wykluczenie to jest nie- 
możliwem ze względu na istniejące traktaty 
handlowe. Odpowiedź tę przyjęto do wiado- 
mości. 

Hamburg 15. stycznia. 
znacznie lepiej. 

Berlin 15 stycznia. Dzienniki donoszą o eks- 
plozji, jaka zaszła wczoraj przed południem na tere- 
nie angielskiego zakładu gazowego w Schónberg ko- 
ło Berlina. Wybuch nastąpił w t. zw. Regulator- 
haus, z którego gaz rozchodzi się do przewodów 
dla oświetlenia ulic. Drzwi i okna domu powyrywa- 
ne; dach w części zniszczony. Trzy osoby zabite, 
trzy ciężko ranione. 

Sztokhulm 15 Prof. Nordenskjöld 
uwiadomił akademję umiejętności, że ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało wiadomość, według 
której między d. 4 a 7 sierpnia 1897 roku osoby 
wiarygodne w angielskiej Kolumbji dostrzegły balon 
pod 53930' półn. szer., 121° 30” wsch. dług., a 7 
mil na północ od jeziora Quesnel. Prof. Nordens- 
ksjóld jest tego zdania, że pożądanem byłoby bliższa 
zbadanie tej wiadomości, czy to nie był balon 
Andrćego. 

Hawana 15. stycznia. Powtórzyły się tu znów 
demonstracje przed redakcjami tych dzienników, któ- 
re niepochlebnie wyraziły się o wojsku hiszpańskiem. 


Jednego z kolporterów raniono strzałem z rewol- 
weru 


Bismarck ma się 


stycznia. 


Berlin 15. stycznia. Urząd admiralicji o- 
trzymał depeszę, douoszącą, że pancerniki 
„Deutschland* i „Gefion,“ płynące pod wodzą 
księcia Henryka na wody chińskie, minęły dziś 
rano wyspę Perim na morzu Czerwonem. 

Cetynja 15. stycznia. Książę Mikołaj nadał 
austro-węgierskiemu ministrowi rezydentowi Kuczyń- 
skiemu wielką wstęge orderu Daniły. 


Przyjechali de Lwowa. 
dnia 15. stycznia 1898 r. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 3 pierwszo 
rzędny hotel restauracja i kawiarnia Hr. Tarnowski 
z Krakowa. W. Znamirowski, B. Krause z Krakowa. A. 
Rodakiewicz z Przemyśla. H. Goldlust z Czerniowiec. S. 
Karpeles z Brodów. W. Struszkiewicz, M. Popper z 
Wiednia. J. Steinitz, F. Goldstein, M. Schweizer z 
Wrocławia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. 
Wiednia A. Fischer z Budapesztu. 
socic. H. Sauerteich z Wiednia. 
Cieński z Brzeżan. 


Jorkasch, K. Glanz z 
A. Raszewski z Ru- 
K. Alzner z Żółkwi. Z. 


© 


s 
Teiegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 15. stycznia. 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 


gieldy wieczornej notowano: Kredyty 357/75, Węg. 
Kredyty 384—, Anglobanki 162:—,  Wiedeńsk. 
„Bankverein* 259-—, Unjony 302'50, Laenderbank 
218:25, Sztachany 346'12, Lombardy 82:25, Elbe- 
thale 267:—, Kolej północno-zachodnia 252'—, 
Tytuniowe 13550, Rima 252'--, Alpiny 144'80, 
Renta majowa 102:35, Węg. renta koronowa 
99-65, Losy tureckie 61-—, Marki niemieckie 
—-—, Usposobienie ustalone. 


Berlin 15. stycznia. Gielda wczorajsza wie- 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Parität). Kredyty 22475 (35802). 
Sztacbany 147:35 (34629), Lombardy 3575 
(83:53), Disconto 202/70 Usposobienie mocne. 

Frankfurt 15. stycznia. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Parität). Kredyty 303:12 (35831). 
Sztacbany 29875 (346'78). Lombardy, 72:87 


(83:77), Laura 222:50 Harpener 18875, Disconto 
203 20. Usposobienie mocne. 


Nadesłane. 


(Rabryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
ma siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


> Pó 
Bag" Oszustwo! "4bi 


niesumienni podrzędni fabrykanci naśladują ety- 

kietę sławnych tutek Niemojowskie- 

go. Należy strzedz się przed lichem naślado 
wnictwem Í 


Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest na- 
zwiskiem : 


St. W. Niemojowskiego. 


Adwokat 
Dr. Artur Fichmann 


przesiedlił się z Bełza do Zabłotowa. 


Jedwabne krawatki 
po 1 koronie 
otrzymał : 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 


C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


Kantor wymłany oraz oddział depozytowy, 
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego, do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
przyjmuje do przechowania papiery wartościowe i ndziela 
na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagrani- 
cznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarjnsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wy- 
łącznego użytku i pod własnym kiuczem, gdzie bez- 
pioczrie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie. 
lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak naj- 


dalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozy- 
tów otrzymać można bezpłatnie w Oddziele depozy- 
towym. 


1093 1-4 
OCE 


zBotterdamu do N 


Linia Holandja-Ameryka 


Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 
owego Jorku 
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9. 


Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasse 7 A. 
od 1. Kwietnia do si, DY. 
od 1. Listopada do 31. marca 


0 Bk. 
*] Stosownie do położenia | wielkości kajuty, eraz ezybkości I elegancji parewca. 


Il. Kajuta. 
1. Sierpnia de 15. Października 


Mk. 290—400-) | od 
| ed 16. Paździeralka de 31. Lipoa 


Mk. 200 
Mk. 100 


Wystawy: Wenecja 1894, Klel 1394, Amsterdam 1894, 
Berlin 1895, Paryż 1895. 


| SF Przeszło 500 świadectw lekarskich. "qaq 
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybernege 


smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptekach we flaszkach po */, litra po zł, 1-20, i 1 litrze po zł. 220. 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowny dom rozsełkowy dla towarów leczniczych. 


MS Założony w r. 1848. "gm 


203 1—? 


HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU. 


Ostrzega się przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp.: 


Brandlera, 
dom komisowy ul. Jagiellońska 1. 15. 


Józefa Ehrlicha, 


kawiarnia Teatralna i Grand Cafe (Restaurant). 
Musiałowicza i Janika, 


ulica 3go Maja 1. 2. 15 1—? 


Alberta Szkowrona. 
Hausera i Bienieckiego, 


cukiernia, ul. Karola Ludwika 1. 11. 


O W 


MACHAYSKI róg IL MMO i Trzeciego Mają, 


Futmustex lfucaied rutadiuze "iunaczanai kazanie kama tuiazek | 


Z powodu zakupna olbrzymej ilości wszystkich artykułów wprost z fabryk francustich, angielskich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 


-_ DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 


po 17/4 centa od wyrazu. 


w POSADY. 


jekssorta z kaucją 1000 złr. poszukuje się, 
oferty tyiko pisemne pod K. A. do 
biura Piohna. 17 


IM POSZUKUJĄ POSADY. Mi 


Na Inteligentna panna z ukończoną 
szóstą klasą, biegła w języku niemiec- 
kim, uzdolniona w krawieczyźnie oraz 
z nauką kroju francuskiego, przyjęłaby 
posadę natychmiast na prowincji, pod 
adresem: K. D. 4 poste rest. Lwów. 


MN wdowa po urzędnikn, biegła 
w języku niemieckim uzdolniona w 
krawieczyżnie oraz z nauką kroju fran- 
cuskiego, przyjęłaby posadę natychmiast 
na prowincji pod adresem: A. M. 11 
poste rest, Lwów. 


Ekonom, źonaty, 43 lat wieku, rodem 
z Czech, biegły we wszystkich gałę- 
ziach gospodarstwa rolnego przez lat 18 
na ostatniej posadzie zatrudniony, z po- 
wodu zmiany majątku poszukuje posady. 
Jozef Wesely, Łowce, poczta Radymno. 


ROZMAITOŚCI. E 
Brzyjmuje silę abonament na obiady i 
I kolacji. Pańska 21. 31 


Rze klozone klgr. 45 ct. pocztą w he- 
czułkach do 5 klgr. poleca handel 
Jana Justjana, Lwów, Krakowska 1. 
| ez | ||| Z c i 
$'użacy, zdatny, pracując w domach 
prywatnych i kąpielowych lekarskich, 
znający pisać, czytać, przyjmie obowiązek 
zaraz lub na sezon kąpielowy. M. Ka- 
mleński, Lwów, ul. Kleinowska 3. 30 


A. NADWODZKI 


Lwów, Rynek I. 27. 


Największy wybór Grzebieni, 
FSzczoteczek do zębów i rąk 


z najsławniejszych fabryk francuskich 
i angielskich, 


Ceny bardzo niskie. 


TYLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulloa Trybunalska |. 12, dom własny, 
można dostać codziennio © godzinie 6. rano 
BF gorąco śniadanie "TRE 


CENNIK: 
Pieczoń wieprzowa z kapustą 15 et. 
Ślekano płucka . : © 12 ,, 
Flaozki . . LES 
Bóżka oleięca z ohrzanem = 18 „ 
Kiełbneka z chrznnem . . ` LIE? 
Kawior . s c . $ c „ (By, 
Oblad w nbonamenole . z $ 40 ,, 


44 Wszelkie napitki w nnjlepszych gatunkach 
po cenach najumiarkowańszycię dia pewności, 
ła poonodzą z moje] restauracji, dnją odbieroom 
znaczki. Najlepsze WINA pe oannch najtańszych, 
począwszy Bd 40 ot. litr. 


Z wysokiem poważaniem 


Nafiuła Toepfer. 


aS- Tylko za złr. 550 ZS 


doskonały surdut zimowy z loden z sil- 

nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 

podarcia, z grubą i ciepią podszewką, 

wedle najnowszej mody dobrze robiony, 

z kołnierzem do przekładania i kiesze- 

niami w kolorach brunatnym, szarym, 
drap, gładkie, kraciaste. 


Te surduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i żaden z czytelni- 
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za- 
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy tranko i bez kosztów 


z Biura ubrań Apfla, 
Wiedeń, I. Fleischimarkt 6. 


AREE jehrogna marka: 
Kotwica. 


Linimeat. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane je*o znakomite gorzej 
nacieranie; po cenię +0 kr., 70 kr. 
i 1 f. do nabycia wę wszystkich 
aptekach. Tego 
powszechnie nlublonego środka 


domowego 


należy zawsze ządać tylko w butel- 
kach oryginainych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przeznrnością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


K 


Cena puszki zł. 1'10. 


Fozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


czyńskiego i  Oberskiego, 
w Przemyślu: M. Bartischan, 


meee 


LYTHI 


. : SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: 
Do nabycia we Lwowie n Z. Ruckera apt., 


Ludwika Włodka, 
Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


Chrisłofie & Cie 


c. k. dostawca nadworny 
w Wiedniu, I. Operuring 5 
103 poleca swoje 1—? 
sławne na cały świat najlepiej 
srebrzone fabrykaty 
po oryginalnych cenach fabrycznych 


12 Łyżek . złr. 1650 
12 Grabków . „ 16:50 
12 Nożów . E sliZcES 
1 Chochla „n 6— 
1 Chochelka . EPIC 
12 Łyżeczek . . . „ 850 


Do nabysia we Lwowie n 
Juljana Strzeleckiego. 


JAN JARZYNA 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plao Marjaoki 
poleca 

swój bogato zaopatrzony 

skład wyrobów jubiler- 

skich, złotych i srebrnych 


na unielżiszych oannoh. 


Celem położenia tamy naduży- 
ciom niektórych  restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szkinnki tylko następujące 
firmy: 

Markus Adler, plac Akademicki. 

H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką* 
ul. Kopernika 10. 

Natan Arnold, Rynek. 

Herman Auerhahn, ul. Kopernika 10. 

Wilhelm Arnold, ul. Batorego. 

Wiiheim Breltmajer, ul. Trybunalska 10. 

Władysław Bukalski, ul. Szeptyckiego. 

Józef Ehriich, kawiarnia Teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. 

Zygmunt Gorski, ul. Krasickich 7. 

F. Graf, ul. Karola Ludwika. 

Ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. 

Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. 

Ozias Garfunkel „pod Polakiem“ ulica 

Wałowa. 

Wlihelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 

Jakób Heiler, ul. Sobieskiego 24. 

Antoni Herold, ul. Sykstuska 14. 

Józef Jankowski, ul. Halicka. 

Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 

Jerzy Kirsch, pl. Solarni |. 6. 

August Kostklewicz, ul. Wałowa 13. 

Władysław Kozłowski, ul. Grodecka. 

S. Lemel, Gródecka 54. 

Jan Ludwig, ul. Krakowska |. 7. 

Jakób Lewenheck, w. Trybunalska 4. 

Wojciech Łopaczyński, Gródecka 79. 

J. Nowożeniuk, ul. Koperuika L 4. 

wllheim Ost, ul. Grodzickich 4. 

Sz,mon Post, ul. Krakowska. 

Karol Przybylski, Teatralna l. 13. 

M. Pomeranz, Rynek 7. 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 

Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 

Pilale Reinbach, plac Gołuchowskich. 

Oslas Schwarzer, ul. Grodecka. 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej. 

Schulim Stoff, ulica Sobieskiego 
Słoniem*. 

D, Sońnenscheln, róg Grodeckiej i Solarni. 

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12, 

Wilheim Tannenbaum, ul. Karola Ludwika 3). 

S. B. Tanzer, plac Chorążczyzny. 

Teofil Telchman, ul. Dominikańska. 

Ignacy Tanenbaum, Jagiellońska 4. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, 

H. Zienet, ul. Kazimierzowska. 

S. Zuckerman, ul Leona Sapiehy. 

Leonard Życzyński, ul. Zyblikiewicza róg 
Mikołaja. 


Główne zastępstwo i sklad piwa 
berczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna 


ul. Bogusławskiego 1. 12. 
Telefon Nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego 


u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. 
Telefon nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę 
każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, któ- 
rzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie 
wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod 
marką okocimskiego. 


JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


„Pod 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowy i salonowy 
biały, różowy albo żółty. 


Chemicznie analizowany i uznany przez 
PP. J}. J]. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


DLA UTRZYMANIA 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Stycznia 1898 r. ; 


WE LWOWIE w magazynach firmy KAUCZYŃSKI & OBERSKI 


KONKURS. 


W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu są do obsadze- 
nia dwie posady asystentów t. chnicznej kontroli skarm: wej. 

Asystenci przyjęci zosłaną na razie prowizorycznie za kontrakt: m 
służbowym, a w miarę okoliczności dwuletniej za iowalnia ącej służby 
za kontrakiem zamianowani będą rzeczywistymi urzędnikami pań- 


stwowymi w XI. klasie rangi. 


Asystenci technicznej kontroli skarbowej przyjęci prowizorycznie 
za kontraktem slużbowym peb'erać będą zwyczajne pobory urzędni- 
ków XI. klasy rangi (płacę i dodatek aktywalny), w razis zaś, jeśli 
przeznaczeni zostaną do stalego dozorowania przedsiębiorstw kontroli 
skarbowej padiegających, jak np. wolnych szładów na wódkę, cukro- 
wni, browarów itp. przez czas użycia do tej służby w rvciarę posta- 
nowień statulu organizacyjnego zamiast djet, kosztów podróży, wzgl - 
dnie tak zwanej należytosci za chody, roczny ryczałt, którego wyso- 
kość w każdym poszczególnym wypadżu oznaczoną zos'anie. a który 
najmniej 250 zł. a najwięcej 400 zł. rocznie wynosić może. 


Wymogi do osiągnięcia posady asystenta technicznej kontroli 


skarbowej są: 
. obywatelstwo austrjackie ; 
. nieposzlakowany charakter; 


. dokładna znajomość języków krajowych i języka niemieckiego: 
. dowó:l ukończenia chemiczno-technicznezo oddziału w jednej 
z austrjackich szkół polit. chnicznych i złożenia pierwszego egza- 
minu państwowego vo najmniej z klasyfikacją „uzdolniony“; 
6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy technicznem kierownictwie 


1 
2 
3. nieprzekroczony 40 rok życia; 
4 
5 


browarów, gorzelń lub cukrowni. 
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Ubiegający się o posadę mają wnieść podania należycie udoku- 
mentowane w przeciągu czterech tygodni do Prezydjum c. k. krejo- 


wej Dyrekcji skarbu we Lwowie. 


Z Prezydjum 
c. k. krajowej Dyrekcji skarbu. 


Lwów dnia 3. styczniu 1898. 


nh "m ai TM 
HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1.05, 1.55, 2.—- 2.25, 2.50 i 8. 

Koszułe z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkarni) po zł. 2.7513. 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 250 i 2:75. 

Koszule aocne po zł. 1-55 i 1:90; 
ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2:75. 

Koszule dla ohłopaków po zł. 1:40 
r 1:60. 

Półkoszulki z kołnierzykami 
bez kołuierzy 35 ct. 


KALESONY 
po ct. 90,zł. 1-05, 1-15, 1-45, 1-65, 1-80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct. 
: zł. (10. x 
Kołnierze tuzin po zł. 240 i 2:80. 


Manklety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dła pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Jigera wyroby 
po cenach fabrycznych z najsziache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiajacych, 
Koszule | 


50 ct., 


Kaftaniki 
Kalesony I majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze aa Żołądek 
Kamasze 
Kamizelki męskle włóczkowe z r 
wami po zł. 5, 6i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądanie szczegółowa cenniki, 


-zmu ‘qud rip 
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SKÓRY 


PUDER 


Gottlieba Taussig, 


C. k Nadwornego dostawcy I fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych. 


O. T. Wincklera i Syna; 


WE WIEDNIU. 1. 
Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hibnera, Kau- 
w Tarnowie: 


WOLLZEILE NR. 3. 


Moritz Fleischer junior; 


Redaktor odpowiądzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Chcesz pan pieniądze Zarcbić? 


To proszę posłać adres pod B. 
300 ekspedycji anonsów Louis 
2100 Wolff Lelpzig. 1—12 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć sę można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju Eugenjl Weokerównej, 
Lwów, nlica Chorążczyzny L. 5, IJ. piętro 
d'zwi 19. Osobny kurs dla więcej nezen 
nic równocześnie w nauce udział biorą- 
c;ch w zniżunych warunkach. 

Po nmiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
Żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotna pocztą, 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Kremu 
twarzowego J. Wiśniewskiego, 
który w przeciągu kilku dni usuwa plegi, 
liszaje, wągry | wszelkie wyrzuty, czyniąc 
płeć piękną, białą. 
W Krakewie skład: J. Wiśniewski, 
Stradom 7, droguerja; we Lwowie: 
Fridrich i Beacock, ulica Hetm.ńska 4; 
w Tarnowie: Władysław Brach,, 
skład rmaterjałów; w Bochni: Jan 
Michnik, droguerja. Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem J-kóba Wiśniewskiego, magistra 
farmacji*. Słoik 60 centów. 


PAPIER WLINSI 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą 
o skuteczności tego silnego środka, zale- 
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nle- 
żytu, zakatarzenia, zapalenia plersi I oier- 
pleń gardlanych, reumatyzmów, boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu , Wlinsi* 
na każdem pudełku. 

W Paryżu ulica Sekwany 31. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka; w Bochni p. Michnika. 


Zarząd dóbr Trojanówka 
poczta i stacja kolejowa Husiatyn. 

Ma do sprzedania ze stajni zarodo- 
wej buhaja prawdziwej rasy Bern- 
Simenthal w wieku 3 lat i 9 miesięcy, 
oraz buhajka pół krwi tejże rasy w wie- 
ku 2 lata. 

Dwie klacze pół krwi arab- 
skiej, jedna 4-letnia skarogniada już 
ujeżdżona pod wierzch i do zaprzęgu, 
druga 3-letnia gniada nieujeżdżona. 

Dwie klacze pół krwi angiel- 
skiej, maści kasztanowatej, łyse, po 6 łat, 
doskonałe ujeżdżone. 

PProsięta z zarodowej chlewni 
czystej rasy Yorkshire od 2-óch do 6-ciu 
miesięcy. 

Ceny na ządanie lub na miejscu. 

Tudzież drób rasowy własnego 
chowu, który w r. 1895 sprowadzono 
na rozmnozenie z Wiązownicy. 

a Gęsi Emdefńskie olbrzymie w 
opierzeniu białem podobne do łabędzi 
wielkiej wytrwałości, sztuka po 6 zł. 

Kaczki Peking w opierzeniu 
białem, bardzo wielkie, podobne do kra- 
jowych gęsi, są wytrwałe i nośne, sztuka 
po 2 zł. 

Indyki całkiem białe, najwytrwal- 
sze, sztuka po 3 zł. 

Pantarki w opierzeniu ciemno 
i jasno popielatem, sztuka po 1 zł. 50 ct. 

Kury amerykańskie Plymuth= 
rocks duże w opierzeniu jastrzębiatem, 
najwytrwalsze i najnośniejsze z wszystkich 
dotychczas znanych ras, sztuka po zł 250. 

Kury Paduanów szamua vel 
Wiktorja w opierzeniu jasno-żółtem z wiel- 
kiemi czubami, przesliczne, wytrwałe 
i nośne, sztuka po 2 zł. 

Drób wysyła się za zaliczką pocztową 
i koleją, opakowanie liczy się po wła- 
snych kosztach. 1085 1—1 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


wszystkie doborowe artykuły galanteryjne 


POTANIALY 


1040 1—? 


zabawki dla dzieci, artykuły modne, przybory toaletowe i t. p. 


DLA PAŃ 
Najmodniejsze Jaboty, kołnierze, 
krawaty, grzebyki z brylantami 
i gładkie, szpilki d) włosów, że- 
lazka i maszynki do fryzowania, 
klamry, agrafy, szale balowe i tea- 
traine, pończochy jedwabne i nl- 
ciane, pantofelki lakierkowe, kl- 
czyki, broszki i bryloki brylantowe, 


Górski i Szydłowski 
Lwów, plac Marjacki liczba S$. ( 


Kukurudzę 


suchą, zdrową, drobnoziarnistą dostarcza najtaniej franco wszelkie 
stacje kolei. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
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No okfaczie wu Lwowie u Piotra Mikolacoha 
| K. Krzyżtanowekiege aptekarzy 


TŁUSTY PUDR Dra BEILLA 


jest pod każdym względem znakomity i zupełnie nieszkodliwy. 

Niedostrzegalny i nadzwyczaj delikatny, nadaje t'arzy miękkeść 

aksamitu. Biały i różowy dla blondynek, kremowy dla brunetek 
i szatynek. Pudełko 50 ct. 


Dra BEILLA KREM (LANOLIN) 


i *pryski ele kilkunastu godzin, twarz wygładza 
goi drobne wvpryski w przeciągu godzin. sg 
i wydelikatnia. Tygielek 35 ct. i 70 ct. 


SKŁAD CENTRALNY: 
Or. BEILL, STANISŁAWÓW — APTEKA i PERFUMERIA. 


Do nabycia w następujących miastach: Bai hna: MO drog. 
Bohorodczany: Marjanowssi. apt. Brody: Kriss, apt. zerniowee : 
Pawlowski, apt., Drzewiński hand. gal., Schwarz. pet. Użortków : 
Noss, apt. Halicz: Ormezowski, apt. Jagielnica: Donnersberę. apt. 
Kołomyja: Stenzel. apt., Bergi r apt. Kraków: Rosenb: rg. əpt 
Lwów: Dr. Rucker, apt, Ehrbar. apt., Krzyżanowski, apt. Tepa, 
apt. Ludwig, hand. gl, Dzikowski, hand. zal. Nowy Sącz: Jatu- 
howski, apt. Radowce: Neunteufel, drog Stryj : Aichmûüller, apt., 
Kindler, drog. Sieniawa: Mańkowski, apt. Stanisławów : Dr. Beill, ? 

apt. i perf. Złoty Potok: Witkiewicz, apt. e 
Do miejsc, gdzie nie ma jes:cze składów wysyla wprost pocztą skład centralny, porto 20 ct. 


Eg Pięknie ilustrowane broszurki pod tytułem: „Kiłka słów o pudrach* na żądanie 
darmo i opłatnie wysyła s lad centralny. 1041 1-7 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla. 


